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Jednogodzinne posiedzenie sejmu Heskiego.
W e w torek ,  dnia 16 w rześn ia  b. r. 

°dbyJo się dziew ią te  z rzędu posiedze­
nie sejmu śląskiego. Posiedzenie to 
budziło w śród  szerokich w a rs tw  spo­
łeczeństw a wielkie za in te resow anie  z 
Powodu w niosku Śląskiej R ad y  W o je ­
wódzkiej w  spraw ie  u s ta w y  skarbow ej 
! Prelim inarza budże tow ego  na drugie 
Półrocze okresu budże tow ego  1930-31. 
To też na galerji znaleźli się liczniejsi, 
iak na do ty ch czaso w y ch  posiedzeniach, 
słuchacze. Spodziew ano się obszernej 
debaty  nad prelim inarzem  budżeto- 
w ym. lecz w szelkie  oczekiw ania  nie 
spełniły się. gdyż dyskusję  na w niosek 
Posłów odroczono na  nas tępne  posie­
dzenie.

Posiedzenie  zagaił o godz. 10.20 
Marszałek sejmu p. W o l n y  i pow ołał 
ja s ek re ta rz y  posłów  dr. P  r z y  b y  ł ę 
'N. P . R.) i dr. R  o j k a (klub niemiecki), 
^o rządek  obrad  przyję to  bez zmian, 
Poczem przystąp iono  do obrad.

Na p ierw szem  miejscu p rzyszed ł 
Pod o b rady  n a g ł y  w n i o s e k  p o ­
s ł ó w  N. Ch. Z. P . (sanacja), w z y w a ją ­
cy Ś ląską  R adę W ojew ódzką ,  aby  rok 
rocznie w s taw ia ła  do budżetu  kw otę  
-50 ty s ięcy  złotych nb cel rozbudow y 
wojennej floty polskiej, mającej t r z y ­
mać s traż  u b rzeg ó w  P om orza .  W n io ­
sek spotkał się ze sp rzeciw em  klubu 
socjalistycznego. Głosami posłów  pol­
skich (z w yją tk iem  P. P . S.) odesłano 
wniosek do komisji budżetow ej.

Następnie p rzystąp iono  do ro zp a­
trzenia w spom nianego  już na w stęp ie 
Wniosku Śląskiej R ad y  W ojew ódzkiej 
w spraw ie  u s ta w y  skarbow ej i preli­
minarza budżetow ego. Zabrał  głos 
wojew oda śląski dr. G r a ż y ń s k i .

wojewody Grażyńskiego
U zasadn iając  prelim inarz budże to ­

w y na drugie pó łrocze  okresu  budże to ­
wego 1930-31. p. w o jew oda wyjaśnił, 
^e fakt w ycofania  poprzednio w niesio­
nej u s ta w y  skarbow ej i pre lim inarza 
mdżetoW ego na okres  od 1 październ i­
ka do 31 m arca  1931 roku jest w y n i­
kiem p e r trak tacy j  m iędzy  *p. w o jew o ­
da. a ko n w en tem  senjorów, oraz k o m ­
promisu. zaw arteg o  celem um ożliwie­
nia norm alnej w sp ó łp ra cy  na terenie 
sejmu śląskiego. Zasadnicze s tanow i­
sko p. w o jew ody  w  tej sp raw ie  uległo 
zmianie, a m ianowicie:

1. że budżet na  rok 1930-31. u ch w a­
lony p rzez  R adę W ojew ódzką ,  a za- 
KvierdzorJv przez  m inistra  skarbu, s ta ­
nowi jednolitą ca łość :

2. że R ad a  W o jew ó d zk a  w  okresie 
bezsejm ow ym  zastąp iła  sejm śląski i

3. że za tw ie rdzen ie  budżetu  przez  
rząd cen tra lny  znajduje sw e  uzasad ­
nienie p raw ne  w  a r tyku łach  5 i 43 usta- 
svy konstytucji śląskiej.

P rze ch o d zą c  do sam ego budżetu, 
n w ojew oda ośw iadczy ł,  że R ada  W o - 
^w ódzka  poczvn‘iła w  nim pew ne 
'm ian y  i ostatecznie w y k azu je  on

k w o tę  60.415.486.52 złotych, jest za tem  
podw yższony  o blisko 4000.000 zł. 
Fakt.  że w p ły w y  z poda tków : docho­
dow ego i p rzem ysłow ego  uległy zniż­
ce, w y m ag a  jak najdalej idącej p rze ­
zorności w  prelim inarzu dochodów. 
O jakiejkolwiek podw yżce  przedłożo­
nego budżetu  nie może b y ć  m ow y, 
gdyż  n'ie b y ło b y  pokrycia .

P a n  w ojew oda powiedział dalej do­
słow nie:

„M am to głębokie prześw iadczenie, 
że całe moje wysiłki 4-letniego okresu 
zmierzają do tego, aby urzeczywistniać tu 
program  szerokich m as ludności chłop­
skiej i robotniczej w  granicach sw y ch  
możliwości. P rzy sz ed łem  na s tanow i­
sko w o jew ody  jako człow iek niezn'any 
— ale jako pow stan iec  śląski, jako to­
w a rzy sz  broni tych szerokich rzesz  
robotniczych i ludowych, k tóre  w a l­
czy ły  w  przezem nie  organ izow anych  
szeregach  i dlatego ich p rogram  może 
być moim program em . I ten chcę tu 
z realizow ać i śmiem tw ierdzić reali­
zuję. Tylko, że realizację tę w idzę nie 
w  szumie wielkich słów. ale w  za sad ­
niczej, p rogram ow ej pracy .  Nie może 
mrJie tu nic zrażać.

T ak  jak w  życiu jednostek tak i w  
życiu społecznem  są chwile wzniesień 
szczęsnej doli i chwile niedoli. A p rz e ­
cież m y tu na Śląsku, mimo ciężkich 
chwil w  dziedzinie tych so raw , kóre 
podlegają kompetencji rządu, m asze ­
ru jem y nanrzód. Tdzie m ezm ordow a- 
rlie naprzód  budow a kolonii robotni­
czych, sanatorjów , szkół, dróg, linij k o ­
lejowych, idzie nowe podniesienie rent 
inwalidów  pracy, za ła tw ia  się sp raw ę  
w ęgla  dla tych inwalidów, grom adzi 
możliwie duże fundusze na pomoc dla 
bezrobotnk/ch w  formie zasiłków  po­
m ocy  v ;  węglu i kartoflach Zabiegam 
nieustannie o zam ów ienia dla p rz e m y ­
słu. idzie parcelacja , a na k re d y ty  rol­
nicze zapewnione są pieniądze.

Mniej w  tern szumu, zato więcej 
realnej pom ocy .“

P an  w o jew oda  s tw ierdz ił  następnie, 
że w  każdej godzinie robo ta  posuw a 
się nanrzód. P ro jek t  ustaW v o nowia- 
tow ych  zw iązkach  kom unalnych z ło­
żony jest w  Radzie  W ojew ódzkiej, go­
tow a  już u s taw a  o ustroju w e w n ę t rz ­
nym wejdzie w k ró tce  nod o b radv  Ra- 
dy  W o jew ó d zk ;ej. TrW zapow iedzia­
ne w  sejmie u s taw y  sa rów nież w  p rz y ­
gotowaniu. Na cele w yłączn ie  miesz­
kaniow e (budow a m ałych  mieszkań) 
w ejdzie do sejmu projekt podatku w ę ­
glowego. Nadto opracow uje się projekt 
u s ta w y  o podatku czynszow ym , o 
w ypuszczeniu  śląskich obligacyj.

M ow ę sw ą  w ojew oda G rażyński 
zakończył w  następujących s łow ach :

S koro  tak się okoliczności składają, 
że po raz drugi w ciągu trzech  miesię­
cy m am  sposobność m ów ić w W y s o ­
kiej Izbie w  zw iązku z budżetem , to 
przyzwolicie P anow ie ,  że jeszcze raz 

I zw rócę  się do tej Izby z apelem. W a -  
) runki polityczne, w śró d  jakich k o n ty ­

nuuje Sejm śląski sw ą  sesję, nie są
0 tyle pomyślne, że dokonują się w 
okresie p rzygo tow ań  do w y b o ró w  sej­
m ow ych. T eren tu te jszy  był zaw sze  
w idow nią  ostrych walk, k tóre  w zm a­
gają się periodycznie w  takich, jak 
obecny moment. Uchronienie Sejmu 
śląskiego od -wpływu atm osfery  ze ­
wnętrznej jest rzeczą  niezmiernej do­
niosłości.

Sejm obecny może s tw o rzy ć  jasną 
kartę , uchw alając  sze reg  p ie rw szo ­
rzędnych  u s ta w  ustro jow ych i s tw a ­
rzając w  ten sposób bazę pod cały 
p rzysz ły  rozwój życia  autonomicznego. 
Stoi przed nami w  każdej dziedzinie 
życia tak  wielki zasób zagadnień, że w  
ich rozwiązaniu  może w y cze rp ać  sie 
szlachetna ambicja i energia. Jeżeli 
ten Sejm spełni swoie zadanie zasłuży 
się d, b rze  sp raw ie  Śląska.

Nie należy jednak p rzy tem  zapom i­
nać ,że Śląsk jest tylko prowincją pań ­
s tw a  polskiego, że Sejm ten jest tylko 
Sejmem prowincjonalnym  i że jego am ­
bicje nie mogą i nie pow inny  w y k r a ­
czać poza granicę prac  prow incjonal­
nych, nie pow inny w dzie rać  się na fale 
polityki państw owej. Ryłoby s tokroć 
lepiej, gdybyśm y tu w  tej Izbie odcięli 
się od tego, co niesie t. zw. w ielka po­
lityka, a natom iast ześrodkow ali  całą 
sw ą  energję na zagadnieniach gospo­
darczych , kulturalnych, socjalnych’
1 p raw nych. U zyskany  w  sp raw ach  
budże tow ych  kom prom is św iadczy , że 
p rzy  dobrej woli m ożna się w  n a jd raż ­
liwszych kw estiach  uzgodnić i znaleźć 
wyjście.

Ja ze swej s trony  m am  jak najlep­
szą wolę rzetelnej w spó łpracy .  Od 
W ysokiej  Izby za leży  dalszy  bieg w y ­
padków . W  żadnej sytuacji nie należy  
zam ykać  oczu na rzeczy w is to ść  i nie 
należy b rać  za nią to. czego sie chce. 
Ś w ia t  złudzeń m a w ielką moc suge­
s tyw ną, zw łaszcza, jeżeli to w arzy szy  
mu potężne uczucie nienawiści. Chciał­
bym, żebyśm y  się spotkali na gruncie 
program u autonom icznego i żeby nie 
po trzeba do istniejącej sytuacji poli­

tycznej dorzucać na  Śląsku jeszcze jed­
nego szczegółu, o k tó rym  w tei chwili 
nie chcę tutaj mówić. Jeszcze  raz rzu­
cam hasło w spó łp racy .

Przemówienie p. wojewody było ja­
sne i dobitne, mianowicie końcowe 
uwagi o zadaniach sejmu śląskiego 
i obowiązkach posłów, które w yw arły  
silne wrażenie.

Wnioski i rezolucje.
Spodziew ana dyskusja budże tow a 

nie odbyła się. W praw dzie  p. m a rsz a ­
łek proponow ał p rzerw ę, po której m ia­
no przystąp ić  do dyskusji. Spotkał się 
jednak ze sp rzeciw em  posłów, k tó rzy  
zaproponowali i uchwalili odroczenie 
dyskusji nad budżetem  na środę, dnia 
17 w rześn ia .  W obec  tego było m ożna 
przystąp ić  do dalszych punktów  po­
rządku  obrad, k tó re  nie zab ra ły  już 
dużo czasu, poniew aż posłow ie  p raw ie  
głosu nie zabierali, lecz w szy s tk ie

wnioski odesłali do komisyj. T rz y  p ro ­
jek ty  zaś, m ianowicie projekt us taw
0 budow ie kolei norm alno-to row ej C ie­
szyn  —  Z ebrzydow ice  — M oszczenica
1 S trzebień  — W oźniki oraz projekt 
u s ta w y  o zapobieganiu chorobom za ­
w odow ym , przy ję to  w  trzeciem  czy ­
taniu bez  zastrzeżeń . Z w niosków  ode­
słano:

d,o komlsjj budżetowej: w niosek
Śląskiej R ad y  W ojew ódzkiej, z a w ie ra ­
jący  projekt u s ta w y  w spraw ie  zam ia­
ny  gruntu skarbu  śląskiego na grunta 
miejskie m iasta  Lublińca oraz  w niosek  
posłów socjalistycznych w  spraw ie  za ­
opatrzenia  bezrobo tnych  w  natura lja : 

do komisji socjalnej: w niosek  po­
słów  klubu N. Ch. Z. P. (sanacja) i k lu­
bu niemieckiego, do ty czący  ro z sze rze ­
nia ubezpieczenia od w y p a d k ó w  na 
choroby zaw odow e, oraz  w niosek  klu­
bu posłów  socjalistycznych w  spraw ie  
przedłożenia sejmowi projektu u s taw y  
o ubezpieczeniu społecznem  na cie­
szyńską  część w o jew ó d ztw a  śląskiego: 

do komisji agrarnej (rolniczej) w n io ­
sek klubu niemieckiego w  spraw ie  
opa tryw an ia  śląskiego ro ln ictw a w  n a ­
w o z y  sztuczne;

do komisyj prawniczej i socjalnej: 
w niosek  posłów  klubu N. Ch. Z. P. (sa­
nacja) w  sp raw ie  zm iany  ordynacji 
ubezpieczeniowej oraz wniosek klubu 
P . P . S. w spraw ie  ośw iadczenia zgo­
dy  sejmu śląskiego na rozciągnięcie 
mocy obowiązującej u s ta w y  z dnia 
18. 12 1929 r. o czasie p racy  w  p rze ­
myśle i handlu także  na obsza r  górno­
śląskiej części w o jew ó d z tw a  śląskiego;

do komisji agrarnej i socjalnej: w nio­
sek  klubu niemieckiego w spraw ie  ul­
gow ego uiszczenia zaległych składek 
ubezpieczeniow ych w rolnictw ie;

do komisji prawniczej: d w a  wnioski 
klubu posłów socjalistycznych 1) w 
spraw ie  zm iany  u s ta w y  z dnia 16 g ru ­
dnia 1926 r. o ochronie lokato rów  oraz  
2) w sp raw ie  rozbudow y miast w  w o ­
jew ództw ie  Śląskiem.

Na tern w y cze rp a ł  się porządek  
obrad. M arszałek  W olny  odczy ta ł  je­
szcze złożone do laski m arsz a łk o w ­
skiej petycje, w nioski i prośby, poczem  
zam knął obrady, w yzn acza jąc  nas tęp ­
ne posiedzenie na środę, dnia 17 w rz e ­
śnia godzinę 3 po południu. Na tern po­
siedzeniu m ó w cy  poszczególnych klu­
b ó w  p rzem aw iać  będą do prelimina­
rza budżetow ego.

Przedstawiciele Ftdatu 
przybyli do Ameryki.
N o w y  J o r k .  P rzedstaw ic ie le  

F. I. D. A. C., w śród  których  znajdują 
się i delegaci polscy, powitani zostali 
w  sposób entuzjastyczny. Jach t  bu r­
m is trza  Nowego Jorku, na pokładzie 
k tórego znajdowali się konsulowie ge­
neralni 9 państw , oraz szereg  innych 
w yb itnych  osobistości, udał się na spo.. 
tkanie parow ca, wiozącego delegatów  
Fidaeu. celem pow itania p rzyby łych .



P r a s a  niemiecka o wyborach  
do parlamentu niemieckiego.
P r a s a  n ie m ie c k a  o b sze rn ie  k o m e n ­

tuje w y n ik i  w y b o r ó w  do p a r lam en tu .  
U m ia r k o w a n y  „B erli .  T a g e b la t t ” w  a r ­
tyku le  p. t. „ C z a r n a  n ied z ie la” n a z y w a  
o s ta tn ie  w y b o r y  na jfa ta ln ie jszym i, ja ­
kie k ie d y k o lw ie k  o d b y ły  się w  N iem ­
czech . T y le  z d o b y ł  B ri in ing  p rz e z  r o z ­
w ią z a n ie  p a r la m e n tu .  F u n d a m e n ty ,  na  
k tó ry c h  o p ie ra ł  on s w e  p lany , z o s ta ły  
b a rd z o  p o w a ż n ie  w s t r z ą ś n ię te .

L ib e ra ln y  „ H a m b u r g e r  F rem den '-  
b la t t"  w s k a z u je  na  to. iż s m u tn y  w y n ik  
w y b o r ó w  m usi d a ć  so c ja l -d e m o k ra to m  
w ie le  do m y ślen ia ,  jeżeli s ię  n ie  m a  
un iknąć  ogó lnego  chaosu .

S o c ja l i s ty c z n y  „ V o r w a r t s ” s t w i e r ­
dza. że w y n ik  w y b o r ó w  s ta n o w i  z u ­
pe łną  k lę sk ę  m in is t ra  B riin inga . Jeżeli  
e e F tru m  b ę d z ie  chc ia ło  r z ą d z ić  b ez  so ­
c j a l d e m o k r a t ó w  lub p r z e c iw k o  nim, 
b ędz ie  m u s ia ło  się z w ró c ić  z p o k o rn ą  
p ro ś b ą  do H itle ra .  R e z u l ta ty ,  k tó re  
z o s ta ły  o s ią g n ię te  p rz e z  k a n c le rz a  Brii-  
n inga  w  c iąg u  5 m ie s ię c y  jego  r z ą d ó w ,  
n a ró d  n iem ieck i b ęd z ie  m u s ia ł  d rogo  
okupić . N iew ątp l iw ie ,  lepiej b y ło  w y ­
k a z a ć  nieco w ię c e j  d o b re j  w oli  d o  p o ­
ro zum ien ia  się z s o c ja l -d e m o k ra tam i .

N a c jo n a l is ty c z n y  „ H a m b u rg e r  N ach -  
r ic h te n ” p o d k re ś la ,  że p r z y  o b e c n y m  
s tan ie  r z e c z y  d e c y z ja  le ż y  w y łą c z n ie  
w  r ę k a c h  p r e z y d e n ta  R z e s z y  Hin'den- 
b u rg a ,  dla k tó re g o  w y b i ła  g o d z in a  hi­
s to ry c z n a .  D z ienn ik  sądzi,  ż e  jasne  
w y p o w ie d z e n ie  się n a ro d u  n ie m ie c k ie ­
go p r z e c iw k o  w sz e lk ie j  p o ło w ic z n o śc i  
i k o m p ro m iso m  u ła tw i  p r e z y d e n to w i  
R z e s z y  jego  zadan ie .  W y b o r y  z dn ia  
14 b. m. o z n a c z a ją  z a s a d n ic z y  z w r o t  
w  życ iu  n a ro d u  n iem ieck iego .

P r a w i c o w a  .D e u tsc h e  Allg. Z tg .“ 
z a z n a c z a ,  że p r z y r o s t  g ło s ó w  h i t le ­
r o w c ó w  i s t r a t y  n ie m ie c k o -n a ro d o w e j  
partj i  H u g e n b e rg a  p o tw ie rd z i ły  p r z e ­
w id y w a n ia .  że. k to  b ę d z ie  ch c ia ł  g ło ­
s o w a ć  na r a d y k a ln a  p a r t ję  n a ro d o w ą ,  
z d e c y d u je  się na  sk ra jn ie  r a d y k a ln ą  
oarfcję, w ię c  nie n a  s t ro n ic tw o  H u g en 1- 
b e rg a ,  lecz  n a  s t ro n n ic tw o  H itle ra .  
W v b o r v  sa o b ja w e m  n ie z a p rz e c z o n y m  
p ro te s tu ,  k tó re g o  m o t y w ó w  n a le ż y  
sz u k a ć  w  'zw ą tp ien iu ,  k tó r e  p o w s ta ło  
w s k u te k  k r y z y s u  g o sp o d a rc z o -p o l i ty c z -  
nego  w  N iem czech .  N ie m c y  s to ją  w  
obliczu p o w a ż n y c h  w y d a r z e ń  poli­
ty c z n y c h .

P a c y f i s ty c z n y  „ W e l t  am  M o n ta g “ 
z a z n a c z a  że  n a d c h o d z ą  d la  N iem iec  
r.:pżkie  dni. W  G e n e w ie  w ia d o m o ś ć

o w y n ik u  w y b o r ó w  w  N iem czech  z ro ­
b i ła  w ra ż e n ie ,  jak  w y b u c h  b o m b y . 
P o z y c j a  C u r t iu s a  —  z a z n a c z a  dalej 
dz ienn ik  — nie je s t  do p o z a z d ro s z c z e ­
nia. H i t le ro w c y  są  z d e c y d o w a n i  za 
w s z e lk ą  cen ę  z e r w a ć  t r a k t a t y  i r o z p o ­
c z ą ć  p o l i ty k ę  r e w a n ż u .  O tern z r e s z tą  
rJajlepiej w ie  z a g ra n ic a .  D z iec in n ad ą  
b y ło  ze  s t ro n y  z a g ra n ic y  i ze  s t ro n y  
sa m y c h  N ie m c ó w  to m a s k o w a ć .  D z ie n ­
nik z a z n a c z a  w re sz c ie ,  że nadchodzi

o k re s  o s t re g o  a n ty s e m i ty z m u  w  N iem ­
czech .

K o m u n is ty c z n a  „ R o te  F a h n e “ p o d ­
k re ś la  z e n tu z ja z m em  odn ies ione  w ie l ­
kie z w y c ię s tw o  p rz e z  n iem ieck ich  k o ­
m u n is tó w . W s z y s tk ie  ok ręg i  w y b o r ­
cze, jak  z a z n a c z a  dziennik , w s p ó łz a ­
w o d n ic z y ły  ze  s o b ą  o p rz y c z y n ie n ie  się 
do z w y c ię s tw a  kom un izm u , k tó re  p r z e ­
sz ło  w sz e lk ie  o c z e k iw a n ia  s a m y c h  
p r z y w ó d c ó w .

Przegląd polityczny
Chrześcijańska demokracja szuka 

ratunku.
G ło śn e  z a p o w ie d z i  opozyc ji ,  że  s t a ­

n o w i  o na  jedno lity ,  s i lny  fron't, s k ie ro ­
w a n y  p rz e c iw k o  m a r s z a łk o w i  P i ł s u d s ­
kiem u, o k a z a ły  się, jak  w iad o m o , f r a ­
ze se m . C h rz e ś c i ja ń s k a  d e m o k ra c ja  
n ie  c h c ia ła  się b o w ie m  p o łą c z y ć  z in- 
nem i s t ro n ic tw a m i  ta k  zw an 'ego  c e n ­
tro le w u  i m a s z e r o w a ć  na  w sp ó lne j  liś­
cie k a n d y d a tó w .  Ale s t ro n n ic tw o  to 
z o r ie n to w a ło  się, że  za sz k o d z i ło  b y  s o ­
bie p o w a ż n ie  w  opinji w y b o r c ó w ,  a 
z w ła s z c z a  d u c h o w ie ń s tw a  p rz e z  w s p ó ł ­
u d z ia ł  ze  soc ja l is tam i w  d e m o n s t r a ­
cjach . B o ją c  się  k lęsk i p o d c z a s  w y b o ­
ró w ,  zaczęli  p r z y w ó d c y  c h rz e ś c i ja ń ­
skie j  d e m o k ra c j i  sz u k a ć  so ju szn ik ó w . 
Z w ró c i l i  się w ięc  do* n a ro d o w e j  d e m o ­
krac ji .  Ale i ta m  sp o tk a ł '  ich z a w ó d .  
N a ro d o w i  d e m o k ra c i  nie m a ją  in te re su  
łą c z e n ia  się ze s t ro n n ic tw e m ,  k tó re  
p rz e z  sw e  b łęd n e  p o s tę p o w a n ie  z a c z y ­
n a  b a n k r u to w a ć ,  ani śc ią g a ć  n a  s iebie  
z a r z u tó w  z tego  pow odu . W o b e c  tego  
p r z y w ó d c y  c h rz e śc .  d em o k ra c j i  z m u ­
szen i  s ą  iść sam o d z ie ln ie  do w y b o r ó w .  
Z a p o w ia d a ją  oni w ie lk ą  o d e z w ę ,  w  
k tó re j  ch c ą  z w ró c ić  się do w s z y s tk ic h  
k a to l ik ó w  w  P o ls c e  z w e z w a n ie m  o p o ­
łączen iu  się z rJimi. O d e z w a  ta  m a  też  
z a w ie r a ć  -wielkie h a s ła  re fo rm  s p o łe c z ­
n y c h  i p a ń s tw o w y c h .

W ą tp ić  n a leży ,  c z y  o d e z w a  ta  o d ­
n ies ie  ja k ik o lw ie k  sk u tek .  K a to licy  nie 
zap o m n ą ,  że  p r z y w ó d c y  c h rz e śc .  d e ­
m o k rac j i  szli pod  r ę k ą  ze so c ja l is tam i 
w  K ra k o w ie .  A na  w ie lk ie  p la n y  r e ­
fo rm  te ż  nie d a d z ą  się z łap ać .  P r o j e k ­
t ó w  b y ło  już  w ie le .  W y s u w a n ie  n o ­
w y c h  p ro jek tów ' je s t  b e z c e lo w ą  f ra -  
zeologją .

k o m ite t  c e n t r a ln y  k o m u n is ty c z n e j  p a r ­
tji po lsk ie j  o d e z w ę  w  k w e s t j i  G. Ś lą ­
sk a  i P o m o r z a  polsk iego . Z t re śc i  ode- 
zw-y wynj.ka, że  kom uniśc i  p o lsc y  i n ie ­
m ie c c y  so l id a ry z u ją  się z pos tu la tam i 
na c jo n a l is tó w  n iem ieck ich , ż ą d a ją c y c h  
o b a len ia  t r a k t a tu  w e r s a ls k ie g o  i o d e r ­
w a n ia  G. Ś lą s k a  o ra z  P o m o r z a  od 
Po lsk i .

Komuniści polscy za oderwaniem  
Śląska i Pomorza.

K o m u n is ty c z n a  „ S a c h s isc h e  A rbe i-  
t e r z e i tu n g “ o g łos i ła  p o d p isa n ą  p rz e z

Kanclerz Briining chce próbować 
szczęścia.

W e d łu g  don ies ień  p r a s y  n iem iec ­
kiej k a n c le rz  B riin ing  o d b y ł  po  w y b o ­
ra c h  n a ra d ę  z p re z y d e n te m  H inden-  
b u rg ie m  n a d  w y tw o r z o n e m  p o ło ż e ­
n iem . W ła ś c iw ie  p o w in ie n b y  k a n c le rz  
z ło ż y ć  podan ie  o dym isji  n a ty c h m ia s t ,  
s k o ro  o k a z a ło  się, że  jego  p o l i ty k a  p o ­
n ios ła  k lę sk ę  p rz e z  w y n ik  w y b o r ó w .  
J e d n a k o w o ż  w id o c z n ie  zd o ła ł  on n a ­
m ó w ić  H in d e n b u rg a  do o d ro c z e n ia  d e ­
cyzji  aż  do z e b ra n ia  się p a r lam en tu ,  
k tó r y  m a  b y ć  zw o ła rJy  na  14 p a ź d z ie r ­
nika. W  m ię d z y c z a s ie  z a m ie rz a  k a n ­
c le rz  o d b y ć  n a r a d y  z p rz y w ó d c a m i  
s t ro n n ic tw  w  s p r a w ie  u tw o rz e n ia  w ię k ­
szości.  D a r e m n a  s t r a t a  —  bo  c h y b a  
n a w e t  p. B riin ing  nie łudzi się co  do 
tego , że  n‘a u tw o rz e n ie  w ię k sz o śc i  w  
o b e c n y m  sk ład z ie  p a r la m e n tu ,  p o t r z e ­
b a  w ię k s z e g o  po li ty k a ,  aniżeli o b e c n y  
k a n c le rz  —  n ieom al g en ju sza !

Niebezpieczna liga.
D zienn ik  ro sy jsk i  „ P r a w d a ” don'osi, 

że  O jc iec  ś w ię ty  z w ró c i ł  się z w e z w a ­
niem  do r z ą d ó w  i s fe r  k a p i ta l i s ty c z ­
n y ch ,  n a w o łu ją c  do z o rg a n iz o w a n ia  
n o w e g o  k r z y ż o w e g o  pochodu  p r z e c iw ­
ko Rosji. O rg a n  so w ie c k i  w idz i  m ia ­
now ic ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dla z w ią z ­
ku so w ie c k ie g o  w  pro jekc ie  w a t y k a ń ­
sk im  u tw o rz e n ia  ligi o b y cza jnośc i ,  k tó ­
ra, w e d łu g  d z ienn ika  so w ieck ieg o ,  m a 
p ro w a d z ić  w  f a b r y k a c h  i o ś ro d k a c h  
ro b o tn ic z y c h  d n ty s o w ie c k ą  p ro p a g a n ­

dę, ce lem  n o w e g o  w y s tą p ie n ia  Ojca 
św ię te g o  —  tw ie rd z i  k a teg o ry czn ie  
„ P r a w d a ” —  jes t  a n ty s o w ie c k a  wojna. 
P a p i e ż  —  pisze  dalej  ten  o rg a n  —  P r0" 
ponuje  dla rea lizac ji  teg o  p lanu  całk iem  
p r o s tą  d ro g ę  —  w y w o ła n ie  w s z e c h ­
ś w ia to w e j  arJ tysow ieck ie j  konferencji 
k r a jó w  k a p i ta l i s ty c z n y c h .  Dziennik 
w ą tp i  jednak ,  a b y  znaleź li  się ochotni­
c y  z w o ła n ia  tak ie j  konferenc ji  m iędzy ­
n a ro d o w e j  o w y r a ź n ie  an ty sow ieck ich  
ce lach .

Poincare ostrzega przed rewizja 
granic.

„Excelsior” drukuje now y artykaj 
Poincarego. B y ły  prezydent republik 
oznacza kwestję rewizji traktató" 
pokojowych. Ostrzegę on tych, którzyby 
do podobnej roboty  chcieli rękę przyR ' 
żyć, przed zgubnemi jej konsekwencjami. 
W yraz i  się ona przedew szystkiem  w  fa1 
talnych rozterkach między saniy1111 
sprawcam i tego zgubnego dzieła. Prędzej 
czy później narody potężne, peine ambicJl 
wejdą w  konflikt ze skromniejszymi na' 
rodami, niezdolnymi do oparcia się llT1: 
Nawet przed zgromadzeniem najwie°e! 
bezstronnie usposobionem obaw iać s,c 
należy, że właśnie potężne narody  We' 
zmą ostatecznie górę. Lepiej od innyc‘ 
umieją one działać na prasę międzynaF1' 
dową i opinję cudzoziemską. Umieją or|C, 
w prow adzać  w  błąd um ysły  i wzbudza1, 
w  rfich zamieszanie przez kampanię v,T' 
rafinowanej zręczności i potrafią zawszc 
przeciągnąć ostatecznie na swoją stroi'? 
sędziów, naw et najmniej życzliwie dla!! 
usposobionych.

Omawiając ten artykuł, dziennik -Fj'
ga ro” zapytuje, czy Briand odczuje ca
niezłomną logikę takiego mistrzowskie?0 
rozbicia jego polityki locarneńskiei.

Przed konferencją wszechindyjską-
L is ta  d e le g a tó w  Ind y j  b r y t y j s k i ^ 1 

n a  p a n in d y jsk ą  ko n fe ren c ję  z o s t a ć  
obecn ie  u r z ę d o w o  o g łoszona .  Kor.*<e'  
renc ja ' ta  o b r a d o w a ć  m a  n ad  p rz y ­
s z ły m  u s t ro je m  Indyj. D e leg ac ja  indy1' 
sk a  s k ła d a  się z 16 c z ło n k ó w  s a m 0' 
dz ie lnego  p a ń s tw a  h indusk iego .  Ind?0 
b ry ty js k ie  w y ś lą  n‘a tę  konferencK  
oko ło  50 d e le g a tó w .  W  L o n d y n ie  licz0 
się z tern, że k o n fe re n c ja  ta  p o t rw a  
3— 4 m ies ięcy .  A ngie lsk ie  d z i e n n i k 1 
rz ą d o w e  donoszą ,  że w  p ó łn o cn o -za ­
chodn ich  Indjach  l iczy ć  się n a le ż y  1 
p o n o w n y m  w y b u c h e m  w a lk .  P o ' ' - 
s t a ń c z y  sz c z e  A fry d ó w . o b ja w ia  P°" 
n o w n ie  o ż y w io n ą  dz ia ła lność . O c z y  
w iśc ie  p o w s ta ń c y  p lanu ją  ponovT> 
a ta k  n a  m ia s to  P e s h a w a r .

BRANIBOS*
46) (C iąg d a lszy ).

Z aru m ien i ła  się k r a s a w i c a  n a  m y ś l  
sam ą...  P r e c z !  P r e c z !  _

—  O d d a m  w s z y s tk o  p rz y sz ło śc i  i
B o g u . . .  . .

T y m c z a s e m  r a d o w a ć  się  w io se n -  
nem  u czuc iem , o d d a ć  się mu, ż y ć  m a ­
rzen iem . ż y ć  nad z ie ją  ju tra ,  że m oże 
zn o w u  ry c e rz  o rzy jedz ie .

R a d o ść  za  s e r c e  c h w y ta ,  że c e s a rz  
opuścił Kolonję i jedzie  n a  w sc h ó d  do 
D ziew inu , nadz ie ja  w  s e rc e  w s tąp i ła ,  
gdy  d w ó r  ro zg o śc i ł  się w  d z iew iń sk im  
a rc y b isk u p im  p a łacu .

O d z ie  dano  z o r s z a k ie m  izbę  w  n a ­
rożne j  w ie ż y ,  k tó re j  o k n a  w y c h o d z ą  
na w sc h ó d ,  co  ch w ila  d z ie w c z ę  uchy la  
ok ienko, p a t r z ą c  żali nie z ja w ia  się g o ­
ście. p a t r z ą c  i c z e k a ją c  s t ro jn e i  d ru ż y ­
ny, na czele  zaś  jei s w e g o  w y b ra n e g o .

D nie  ca le  s c h o d z ą  jej na  o c z e k iw a ­
niu, t y m c z a s e m  w y c h o d z i  O d a  da leko  
na gośc in iec  .aby  go  s p o tk a ć  w  d ro d ze ,  
w ie c z ó r  ią c z a se m  i r o s a  n o c n a  w  o g ro ­
dach  n ad  Ł a b ą  zas ta je .

P e w n e g o  ra z u  na  dalek ie j  d ro d ze  
z o b a c z y ła  ze  s w e g o  o k ie n k a  tu m an  
ku rzu .  K onn ica  ja k a ś  jedzie, w  dali 
m a jacze je  l śn iąca  broń , m g ła w ic a  py łu  
zb liża  się  i zbliża . Już  dz ies ięć  s ta j  ieb 
od d z iew iń sk ich  d o m ó w  dzieli, już w i­
dać  ich b lisko, na  k ilka rz u tó w  o s z c z e ­
pu od b rz e g u  Ł a b y  się zbliżyli.

P a t r z y  d z ie w o ja  w  r y c e r s k ą  g r o ­
madę... w s z a k  tó  ich wo.iśko — se rc e

m ło te m  bije... ona zn a  te  d o ro d n e  r y ­
c e r sk ie  po s tac ie ,  z n a  ich ch o rą g ie w ,  
ich znak...

—  O n! O n! —  s z e p c ą  ra d o śn ie  usta .
—  Nie, nie. O r s z a k  jego, ale  jego 

niem a. P rz e le c ia ła  o czam i w s z y s tk ic h  
do jed n eg o  —  n ie m a sz  go, niema...

W jech a l i  do  zam k u  i w n e t  ro z e sz ła  
S i ę  p rz e z  nich p rz y n ie s io n a  w i e ś ć . . .  
s t r a s z n a  d la  O d y  w ie ść

*  * *

U p a d ła  d z ie w k a ,  jak  trup , n a  z ie ­
mię. P ię k n e  lica, jak  p o w o je  b lade , 
z w a r g  w iś n io w y c h  uc iek ła  k ra sa ,  
uc iek ł  z t w a r z y c z k i  rum ien iec ,  jak  
p tak . k tó r y  n a  sm u tn ą  jes ień  z o jc z y ­
z n y  w  inne  idzie k ra je .

W  za m k u  a rc y b isk u p im  p o w s ta ł  
popłoch .

—  D z ie w o ja  z a c h o ro w a ła .
—  Ś liczn a  m a rg ra fa  D ie tr icha .
—  O jc iec  w  pole w y jech a ł .
—  C o  jei się s ta ć  m o g ło ?
—  U roki,  c z a r y  . . .
W ró c i ł  z d y s z a n y  gon iec  z pola, 

w io d ą c  m a rg ra fa .
—  C o  ci t o ?  C o  ci, dz ieck o  moje.
—  B la d a ś  jak  p łó tn o  —  m ó w iła  c e ­

s a rz o w a .
—  Nic mi, ojcze, t i ic  . . .  nic, d o b ra

pam  moja.
Z łożono  h ra b ia n k ę  na  łóżu. c e s a r z o ­

w a  s a m a  w o d ą  z m y w a ła  jej sk ron ie ,  
d z ie w k i  z o r s z a k u  jej z g ro m a d z i ły  się 
w o k o ło .

W ró c i ły  z m y s ły ,  zc  z m y s ła m i  n ie­
sz częśc ie  bez  g ran ic .  R o zp acz ,  k tó ra  
za s ła n ia  ju tro , żal g o r sz y  od śm ierci .

S łv s z y  d z ie w c z y n a  ro z m o w y  r y ­

c e r s tw a  n iem ieck iego ,  do la tu jące  p rz e z  
d r z w i :

—  W ie ś ć  to dla n a s  n iepom yślna .
— Z m am ra l i  się z C zech am i.
—  Jeśli s rog i  B o le s ła w  da ł  m u c ó r ­

kę, to za  tern k ry je  się ich z w ią z e k  
p rz e c iw  nam.

—  N iew ątp l iw ie .  G d y b y  n o w o ż e ­
niec ró w n o c z e śn ie  nie m ia ł w  tern in­
te re su ,  nie żen iłby  się  z k o b ie tą  w  p o ­
d e sz ły m  w ieku .

—  C zes i  m ów ili  mi w  P ra d z e ,  że 
D ą b ró w k a ,  to k o b ie ta  z ła  i p r z e w ro tn a .

—  Knuje się ich p rz y ja ź ń  na  n ie ­
sz częśc ie  nasze .

—  G w a ł to w n ic y .
—  C i s z e j . . .
—  Je d e n  z nich nadchodzi .
—  W  o czy  p o w iem , co m yślę .
—  P o w ie d z ,  a  z o b a c z y sz ,  że  ci ten  

n ie d ź w ie d ź  p o łam ie  kości.
—  C o  się s ta ło  h ra b ia n c e ?
—  B ó g  jeden  w ie  . . .
—  Z n ad e jśc iem  o rsz a k u  r y c e r z y  

n ie szczęśc ie  sp ad ło  na  ten  dom.
B ie d n a  jej d u sza  m ów i.  że p rzec ie  

o na  żalu  n a w e t  do n iego  m ieć  nie m o że  
i m ieć  nie p o w in n a .  G d y b y  b y ł  jej 
czu łe  p rzy s ięg i  p ra w i ł !  G d y b y  b y ł  
s ło w e m  o miłości,  o w z a jem n o śc i  
w spom nia ł .  Nic i nic. O n nie w ie  
o tern, co w r e  w  jej se rcu , jaki ta m  dla 
n iego  p ło m ień  gore je . C h o ć  żal s t r a s z ­
n y  żal zbo la ła  d u sz a  czuje, p rzec ie  na 
r y c e r z a  po s tac i  n iem a  c ien ia  p lam y , na 
cz e ść  jego  nie sp ad a  n a w e t  sk a z a  m ała .

T o  o n a  się  p o m y l i ł a . . .  T o  ona 
w in n a  s w e m u  n ieszczęśc iu .

A n ie sz c z ę śc ie  to  s t r a s z n e  . . .  P ł a ­

cze d z ie w c z ę  i p łacze .  G d y  o czy  PrZ  ̂
s t a n ą  p łak ać ,  zm ę c z o n e  łkan iem , j 
zdaje  jej sie. że choć  c ia ło  usta ło ,  1 
c a ła  du sza  ł k a . . .

W  kap licy  k lęcząc ,  B o g a  o zm iło­
w a n ie  prosi.  *, * *

R o zp acz ,  jak  s t r a s z n y  k w ia t .  R °  ’' 
w i ja  się i rośn ie , ale w r e s z c ie  p rz ° '  
k w i ta  i niknie, bo  z ty m  o k r o p n y 11 
ogn iem  żalu  nie m o ż n a b y  żyć. 
cichnie, znika , choć nie zn ik ło  m eT 
szczęśc ie .  J a k  na  sp a len isk u :  og>c’ 
bólu, p o żo g a  r o z p a c z y  niknie , a p o z° ' 
s ta je  s w ą d  pożaru ,  ru ina, ru d e ra .  

B ra k ło  w  o cz a c h  łez, zc ich ła  r o 7'

p a c z - t. n i tH ra b ia n k a  w d z ia ła  c z a rn y  han 
m niszki. S iedz i  u s tóp  k rucy fik su ,  usU 
s z e p ta ją  c ichą  m o d l i tw ę :

— „ J a k o ż  o k ry ł  w z ro k ie m  zaP3!,
c z y w o ś c i  sw e j  c ó rk ę  Ś y o n ,  z r z u - 0

*z n ieba  na  z iem ię  s ł a w ę  Iz rae la ,  a  n '°
w sp o m n ia ł  na p o d n ó żek  nóg s w o ic - 
w  dzień  z a p a lc z y w o ś c i  sw oje j.  -c j

—  „ Z e p s o w a ł  w  zap a lc zy w o ?  
sw e j  i obalił n a  z iemię, sp lu g aw ił  k s j3 
żę ta  i k ró le s tw o  jej. Z a p a d ły  w  21 ? 
mię b r a m y  jego, o d rzu c i ł  P a n  ołta ■ 
sw ój,  p rzek lą ł  ś w ią ty n ię  sw oją .

*  *

W  sm u tk u  i ż a łob ie  m inę ły  
m inęło  dz ies ięć  lat. Inna  d u sz a  i 111 ; 
k o b ie ta  b y ła b y  zap o m n ia ła .  I n n e  sn 
se rce ,  inną  d u s z y c z k ę  m ia ła  h rab ian  
G da.

O n a  w  ch w ilach  sza łu  s e r c a  Pr7- 
s ięg ła :

—  T en , a lbo  n i k t 1
I w ie rn a  z o s ta ła  s w e m u  s ło w u .
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Czwartek I

września

Św . Józefa  zK u p erty n y ,
w y z n aw cy ,  + 1663.

W spom n, św . J a n u a ­
rego, biskupa.

Św. Zofji I Ireny , męcz.

SŁO W .: DOBROMIŁ.^ W I M ®
Ju tro  piątek, 19 września: (Suche 

dni) Św . Januarego , biskupa, m ęczen ­
nika.

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.23, o godz. 17.52 
K s i ę ż y c a  „ — .— , ,, 16.31

Długość dnia 12.29.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  p rze jaśn ie­

nie, przejśc iow o pięknie. — J u t r o :  
znow u ponuro i w ietrzno.

— W zrost oszczędności w P olsce.
W k ład y  oszczędnośc iow e w  P. K. O. 
w  miesiącu sierpniu b. r. w y k azu ją  dal­
szy  w z ro s t  za ró w n o  ilości w y d a n y ch  
książeczek, jak i złożonego kapitału. 
T ak  więc, w  ciągu m iesiąca sp ra w o ­
zdaw czego  w y d a ła  P . K. O. — 17.674 
now ych  książeczek  oszczędnościow ych.

Ogólna za tem  liczba czynnych  ksią­
żeczek oszczędnośc iow ych  w  P. K. O. 
w ynosiła  w  dniu 31. VIII. r. b. — 509 
tys. 135, łącznie zaś  z książeczkam i, 
pochodzącem i z w a lo ryzac ji  — 551.270 
książeczek.

Kapitał oszczędnościow y, złożony 
na tych  ks iążeczkach  w zrós ł  w  ciągu 
miesiąca o dalszych  3.558,520 zł. i w y ­
nosił na koniec sierpnia br. 200.071.282, 
łącznie zaś  z w kładam i,  pochodzącem i 
z w aloryzac ji ,  zł. 233.667.492.

— P rzek azy m iędzy Polską a Nor­
wegią. W p ro w ad zo n o  pom iędzy P o l­
ską a N orw eg ią  p rz e k a z o w y  obró t pie­
niężny za  pośredn ic tw em  poczty . Do­
puszczane są  p rz ek az y  w  w ysokości 
400 koron w zględnie do 1000 złotych.

— Zw iększenie pryw atnych zam ó­
wień na w yroby hutnicze. W  ostatnich
czasach  daje się z a u w aż y ć  n a  rynku  
k ra jow ym  zw iększen ie  zam ów ień  na 
w y ro b y  hutn'icze ze s trony  odbiorców  
p ry w atnych , t. j. handlu hu rtow nego  i 
p rzem ysłu  m etalow o - p rze tw órczego . 
Zam ów ienia te  osiągnęły  ostatnio sumę 
50 tys. tonn. Do zw iększen ia  się n a ­
p ły w u  zam ów ień  p rzyczyn iło  się w  

głównej m ierze  ożyw ienie  ruchu budo­
wlanego. R ów nież  w z ro s t  zapo trzebo­
w ania  zaznaczy ł  się p raw ie  w e  w s z y s t ­
kich gałęz iach  p rzem ysłu  m etalow o- 
m aszynow ego.

W  handlu h u r to w n y m  zw iększenie 
zapo trzebow ania  zosta ło  w y w o ła n e  
koniecznością p rzy g o to w an ia  p rzez  
kupców  zapasów  n a  m iesiąc w rzesień , 
k tó ry  to okres  jest w  dziale handlu 
żelaznego se^onow em  ożyw ieniem  
zbytu.

— Oznaki dla tragarzy kolejowych.
W ładze  kolejow e pos tanow iły  licencjo­
now anych  t ra g a rz y  zobow iązać  do no ­
szeniach na  czapkach  i ręk aw ach  w y ­
razis tych  m eta low ych  oznak z napi­
sem „ tra g a rz "  i ntamerem licencji. Nie­
zależnie od tego t ra g a rz e  kolejowi no ­
sić będą  skó rzane  fartuchy.

WoiewMztwo śląskie.
* W ycieczka Polaków  ze Śląska  

Opolskiego. W  dniu 20 w rześn ia  b. r. 
p rzybędzie  do Polski w y c ieczk a  P o la ­
kó w  ze Ś ląska Opolskiego, z łożona z 
60 osób, k tó ra  zw iedzi W a rs z a w ę ,  P o ­
znań, K a t o w i c e  i K raków .

* P rzeciw  obniżeniu zarobków w  
górnictwie. Załoga pola północnego 
kopalni „Król" (koło Król. Huty) na ze ­
braniu w  dniu 10 w rześn ia ,  w y s łu ­
chaw szy  wiadom ości o zam achu  kap i­
talis tów  na p ra w a  robotnicze, po s ta ­
nowiła s tanąć  p rz ec iw  obniżeniu za ­
robków  o 20 procent,  p rzec iw  p rzed łu ­
żeniu czasu p racy ,  zniesieniu p ra w  so-

ialnych i w sze lk im  zam achom  na p ra ­
wa robotnicze, k tó ry ch  postanow iła  
bronić, do ostateczności*

Załoga żąda  skrócenia  czasu p racy  
na 7Vs godziny i podw yżki p łac  o 30 
p rocent dla w y ró w n an ia  d ro ży zn y  a r ­
tyku łów . D om aga się też p rz e s t rz e ­
gania p ra w  górniczo-policyjnych dla 
zabezpieczenia robotn ików  pow iększe­
nia p ra w  rad  zak ładow ych .

Z katow ickiego.
Katowice. ( S t a n  1 u d n o śc i). W e ­

dług obliczeń z końca sierpnia b. r. K a­
tow ice liczyły  230.236 m ieszkańców .

—- ( B u d o w ę  k o ś c i o ł a  g a r n i ­
z o n o w e g o )  rozpoczęto  w  dniu 23 
cze rw c a  b. r. P ra c e  budow lane idą 
szybk iem  tem pem  i już pod koniec 
październ ika  b. r. m a św ią tyn ia  s tanąć 
pod dachem. R oboty  budow lane w y ­
konuje p rzeds ięb io rs tw o  budow lane p. 
W iducha. P r z y  budowie jest za tru d ­
nionych stale 60 robotników. Koszta 
budow y  obliczono na okrągło  miljon zł. 
C zęść  da w ojew ództw o , część  rząd  
polski, a re sz ta  m a być  po k ry ta  
z dobrow olnych  sk ładek. W  czerw cu  
lub w  lipcu p rzysz łego  roku  zostanie 
kościół w y k o ń czo n y  i pośw ięcony. O d­
p raw iać  się w  nim będą  n ab o żeń s tw a  
dla w ojska i dzieci szkolnych. Dodać 
trzeba, iż kościół g a rn izonow y  buduje 
się na narożniku ulic Kopernika i W a n ­
dy, na  terenie, odstąpionym  p rzez  m ia­
sto na ten cel bezpłatnie.

Zaw odzie pod Katowicami. (O d- 
d a l i ł  s i ę  z d o m u )  dnia 1 b. m. 30- 
letni funkcjonariusz kolejowy, Adolf 
Gawlik, zam ieszkały  p rz y  ul. K rak o w ­
skiej 121. P o n iew aż  było  to w  dniu 
w y p ła ty ,  miał p rz y  sobie p obraną  m ie­
sięczną p łacę w  w ysokośc i  300 z ło­
tych. W iadom ości, k tó reb y  mogły 
p rzyczyn ić  się do ustalenia obecnego 
miejsca p o by tu  zaginionego, należy  
k ie ro w ać  do najbliższego u rzęd u  poli­
cyjnego.

Załęże pod K atowicam i. (W  i c h- 
r z e n i e  k o m u n i s t ó w ) .  W  nie­
dzielę odbył się tu w iec  kom unistów , 
na k tó ry  p rzy b y ło  około 200 osób. 
P rzem aw ia ł ,  mimo zakazu  u rządzan ia  
zebrań  publicznychh pod gołem nie­
bem, poseł kom unis tyczny  W ieczorek ,  
k tórego  aresz tow ano , a zeb ranych  ro z ­
pędzono.

M ysłow ice. ( B u d o w a  s o r t  o w-  
n i w ę g l a )  na  kopalni m ysłow ickiej 
jest p raw ie  na wTykończeniu . Obecnie 
są  s taw iane  potężne ru sz tow an ia  d ru ­
giej, w y ższe j  części żelaznej k o n s tru k ­
cji. S o rto w n ia  będzie k o sz to w ać  kilka 
miljonów złotych.

— ( O t w a r c i e  m u z e u m  m i e j ­
s k i e g o  odbyło  się w  ubiegły ponie­
działek o godzinie 12 w  gm achu  byłej 
preparandji.  Je s t  to bodajże p ierw sze  
w iększe  m uzeum  miejskie na Śląsku, 
k tó re  w  życiu kultura lnem  m iasta  ode­
g ra  doniosłą i po w ażn ą  rolę.
pod Załęże

— ( S t r a s z n a  ś m i e r ć  p o l i ­
c j a n t a ) .  W  poniedzia łek  p rzed  połu­
dniem najechany  zostął p rzez  pociąg 
to w aro w y ,  na przejeździe ko le jow ym  
m iędzy  Z ałężem  a śródm ieściem  K ato­
w ic  p o s te ru n k o w y  policji Z ygm unt R y ­
dzewski. Polic jant został zupełnie 
zam asak ro w an y ,  a m otocykl zn iszczo­
ny. N ieszczęśliw y w yz ioną ł ducha na 
miejscu.

Roździeń w  Katowickiem. (W  a ż- 
n e  d l a  p o s i a d a c z y  p s ó w ) .  U rząd  
gm iny Roździeń \Vzywa w szy s tk ich  
pos iadaczy  psów  do zam eldow ania  ich 
w  kasie  gminnej do dnia 20 w rześn ia . 
K ażdy m eld o w an y  pies o trzym uje  m a r ­
kę z num erem  opodatkow ania  i nazw ę 
miejscowości. Podobne zarządzenie  
stoi w  zw iązku  z w a lk ą  ze wścieklizną, 
a k aż d y  w łaściciel psa  jest pod ry g o ­
rem  k a ry  zobow iązany  do zam eld o w a­
nia psa.

P a w łó w  \y.Katowickiem. ( P o ś w i ę ­
c e n i e  d z w o n ó w . )  W  ostatnich 
tygodniach, nadesz ły  do nas  dla now o-
budującego się kościoła cz te ry  wielkie 
d zw o n y  ogólRej w agi 150 cen tnarów .

rl '
D zw o n y  w y k o n a ła  firma „B racia  P e ł­
czyński w  P rzem yślu .  U ro czy s te  po­
św ięcenie now ych  d zw onów  odbędzie 
się w  p rzy sz łą  niedzielę 21 w rześn ia  
po południu po nieszporach. Z aprasza  
się n*a nią nietylko parafjan, ale także 
w ie rn y ch  z bliższa i z dalsza.

Chorzów w  K atow ickiem . (G m i- 
n a  u c h w a l a  z a k u p  s a m o l o t u  
w o j s k o w e g o ) .  Na posiedzeniu r a ­
dy  gminnej podniesiono jednogłośnie 
u ro czy s ty  p ro te s t  p rzec iw ko  p ropago­
w aniu  zam achu na g ran ice  zachodnie 
Rzeczypospolite j Polskiej, o raz  p rz e ­
ciw ko w szelk im  czynnikom  niemiec­
kim, w y w o łu jąc y m  no w ą wojnę. W  
zw iązku  z p o w y ż sz em  ośw iadczeniem  
naczelnik gm iny  p. S iw y  przeds taw ił  
nag ły  w niosek  następującej treśc i:  R a ­
da gminna uchw ala  25 ty s ięcy  z ło tych 
na zakup jednego sam olotu w o jsk o w e­
go, jako p o z y ty w n ą  odpow iedź na  nie­
mieckie zakusy  odw etow e. W niosek  
ten został p rzy ję ty .

Siem ianow ice w  Katowickiem. (Z 
r a d y  g m i n n e j). Na osta tn iem  po­
siedzeniu ra d y  gminnej uchw alono 
w iększością  g łosów  p ro tes t  p rzec iw  
zachciankom  niemieckim i m ow ie mi­
nis tra  niemieckego T rev iranusa .  W  
dalszym  ciągu rad a  gm inna uchw aliła  
jednogłośnie absolutorium  na rachunki 
roczne k asy  gminnej za rok  1929/30. 
Uchwalono rów nież  k re d y t  na  pokrycie  
kosztów , zw iązanych  z zarządzonem i 
w y boram i do sejmu i sena tu  w  w y s o ­
kości 10 ty s ięcy  złotych. Z kolei p rz y ­
stąpiono do w y b o ru  48 cz łonków  i za ­
s tęp có w  do ob w o d o w y ch  komiśyj w y ­
borczych . W  w olnych  głosach za p y ­
tał się jeden z rad n y ch  gm innych p. 
bu rm is trza  Popka, jak będzie w  b ieżą­
cym  roku  z kartoflami i w ęg lem  dla 
najbiedniejszej ludności. P a n  burm is trz  
odpowiedział, że biedni o trzym ają  w ę ­
giel i kartofle jak w  inne lata. P oza- 
tem  pan bu rm is trz  podał do w iadom o­
ści, że  najw iększe trudności w  spraw ie  
u tw orzen ia  z gm iny  m ias ta  są  już po­
konane i za  kilka m iesięcy zostaną 
S iem ianow ice miastem.

Z K ról. H uty .
Król. Huta. ( J e s i e n n e  s z c z e ­

p i  e ni e o s p y ) .  D la w szy s tk ich  dzie­
ci, obow iązanych  w  p ie rw szy m  roku  
życia  do szczepienia  ochronnego p rz e ­
ciw  ospie, jak i dla w szys tk ich  dotąd 
nie szczepionych dzieci, ustalono t e r ­
min bezp ła tnego  szczepienia jesienne­
go jak następuje : Dla południowej
części m iasta  Królewskiej H u ty  w  D o­
m u Polsk im  p rz y  ul. W olności dnia 
22 i 23 w rz e śn ia  1930 r. o godz. 12. 
Dla północnej części m ias ta  K ró lew ­
skiej H u ty  w  D om u L u d o w y m  p rz y u  1. 
3 M aja dnia 24, 25, 26 i 27 w rześn ia  
1930 r. o godzinie 12. O ględziny  szcze ­
pionych dzieci odbędą się w  każdym  
w y p a d k u  jeden tydzień  później na  tern 
sam em  miejscu i o tej sam ej godzinie: 
Dla południow ej części dnia 29 i 30 
w rześn ia  1930 r. Dla północnej części 
dnia 1, 2, 3 i 4 październ ika  1930 r. R o ­
dzice, opiekunowie i w y c h o w aw c y ,  
k tó rzy  mimo w e zw an ia  nie d o p ro w a­
dzą dzieci do szczepienia jak i oględzin 
będą  karan i w  drodze adm inistracyjnej 
g rz y w n ą  pieniężną do 20,— zł w z g lę ­
dnie a re sz tem  do 14 dni.

—  ( O k r ę g i  w y b o r c z e ) .  Dla 
p rzep ro w ad zen ia  w y b o ró w  do sejmu 
i sena tu  podzielono miasto  na 35 ob ­
w o d ó w  w y b o rczy ch .  Bliższe szcze­
góły  podał m ag is tra t  w  obw ieszcze­
niach, rozlepionych po mieście oraz 
w  „T ygodniku  U rzęd o w y m "  nr. 37 z 
dnia 13 w rz eśn ia  1930 r.

— ( N i e z w y k ł e  p o p i s y  a k r o -  
b a t y c z n o - l o t n i c z e ) .  W  niedzie­
lę, dnia 21 b. m. o godz. 15.30 odbę­
dzie się na  stad  jonie sp o r to w y m  P . W . 
i W . F. w  Król. Hucie n iezw y k ły  po­
pis ak roba tyczny . S ły n n y  ak ro b a ta  p. 
K. W . Kunau, zw an y  „Królem akroba- 
tó w "  w  p rzes tw o rzach ,  w y k o n a  sze reg  
ew olucyj na lecącym  samolocie. Nie­
dzielny popis będzie o ty le  n iezw ykły ,  
że Kunau w y k o n a  sztuki a k ro b a ty cz ­
ne na sk rzyd łach ,  kadłubie i podw oziu  
sam olotu  p rz y  szybkośc i 100 kim. na 
godzinę. W  czasie popisów  będzie 
g ra ła  o rk iestra .  Ten popis zgrom adzi 
zapew ne t łu m y  publiczności, tern w ie ­
ce !  że p. Kunau p rzezn aczy ł  dochód na

i > ’
cele Śląskiego Klubu Lotniczego i na 
sw o ją  ekspedycję  lotniczą W a rs z a w a  
Syding. Fenom enalnej zręczności i 
zadziw iającej odw agi ak ro b a ta  Kunau 
pop isyw ał się już na licznych lotni­
skach  zagranicznych . W  Po lsce  p. Ku­
nau dem ons trow a ł sw e  popisy  w  kilku 
miastach, budząc podziw  w ś ró d  ty ­
s ięcy  w idzów . W stęp  na stadjon za 
opłatą, t ry b u n y  3.— zł„ II miejsca 1 zł., 
dla w o jsk o w y ch  i m łodzieży  szkolnej 
50 groszy.

— ( Z e b r a n i e  a b s t y n e n t ó w ) .  
W  niedzielę, dnia 21 w rześn ia  b. r. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się na 
salce Z. Z. P. p rz y  ulicy M arsza łka  
P iłsudskiego nr. 3 u roczys te  zebranie 
Katolickiego Koła A bstynen tów  w  Kró­
lewskiej Hucie, połączone z w spólną 
kaw ą. Na po rządku  ob rad  re fe ra t  o 
św. Augustynie, k tó ry  w ygłosi  ks. L u ­
bina. dalej sk ładanie ustnego p rz y rz e ­
czenia cz łonków  nie uży w an ia  napojów 
alkoholow ych na ręce  p rezesa  zarządu  
okręgow ego , ks ra d cy  Czempiela, de­
klamacje, o raz  różne urozmaicenia. 
Z arząd  uprasza  cz łonków  i gości o 
punktualne p rzybycie .

— ( P r z y t r z y m a n i e  k o n i o ­
k r a d ó w ) .  W  dniu 12 b. m. p r z y t r z y ­
m ała  policja pod za rzu tem  koniokradz- 
tw a  Adolfa M achonia z O rzeg o w a  i 
W incentego  Sp inczyka  z Król. Huty. 
U a re sz to w a n y ch  znaleziono d w a  ko ­
nie skradzione w  O strow ie  (Wielko* 
polska) i t r z y  w o z y  robocze.

Z  Świętach łowickiego.
Hajduki W ielkie w  Świętochłowic- 

kiem. ( P i e n i ą d z e  d o  o d e b r a ­
n i a ) .  W  tu te jszym  urzędzie o k ręgo­
w y m  jest do odebran ia  b ru n a tn a  to ­
rebka  dam ska, zaw ie ra jąca  pew ńą 
kw otę  pieniężną.

Chropaczów w  Św iętochłowickiem . 
( Z n o w u  r o z b i c i e  j e d n o ś c i  n a ­
r o d o w e j ) .  Na posiedzeniu rady  
gminnej w  dniu 12 b. m. odbył się w y ­
bór  cz łonków  i zas tępców  obw odo­
w y c h  komisyj w y b o rczy ch .  Do każdej 
komisji zostali w y b ra n i  dw aj P o la cy  i 
jeden Niemiec. G d y b y  dw óch  radnych  
s tronn ic tw a  Chrześcijańskiej d em o k ra ­
cji było  połączyło  się z re sz tą  radnych  
polskich na w spó lną  listę, nie byliby 
N iem cy o trzym ali  ani jednego miejsca 
w  komisjach w y b o rczy ch .  N ieste ty  za ­
ciekłość p a r ty jn a  tych  ludzi jest tak 
wielka, że ci p a r ty jn icy  w olą  umacniać 
s tanow isko  naszych  w rogów , byleby  
nie łączyć  się z par tjam i polskiemi.

Łagiewniki w  Św iętochłow ickiem . 
(Z p a r a f j i). W  ostatnich dniach 
opuszczał n aszą  parafję  wielce nam 
drogi ks. w ik a ry  Lubina. B ardzo  su­
miennie sp ra w o w a ł  swój u rząd  k ap łań ­
ski, to też zas łuży ł sobie na zaufanie, 
p rzyw iązan ie  i pow ażan ie  u w s z y s t ­
kich parafjan. P rze to  odejściem ks. 
Lub iny  jes teśm y  w ielce zasmuceni, bo 
trac im y  w  nim w y m o w n eg o  kazno­
dzieję i dobrego p rzew odn ika  dusz. 
C ała  parafja  by ła  w ielce zadow olona 
z jego działalności kapłańskiej. P rze -  
dew szys tk iem  chciał on m łodzież w y ­
chow ać na dobrych  sy n ó w  Kościoła i 
naszej O jczyzny  p rzez  swoje poucza­
jące w y k ła d y  i odpowiednie zabaw y , 
aby  w  ten sposób nasza m łodzież od­
w ieść  od zepsucia. W ie leb n y  ks. L u ­
bina był też  wielkim przy jacie lem  m i­
sji św „  bo w  okresie  3 lat sw ego  po ­
b y tu  m iędzy  nami w y d a ł  niemniej jak 
21.000 z ło tych na misje św . W ogóle 
ks. Lubina był w zo ro w y m , bardzo 
p raco w ity m  .kapłanem , k tó ry  zostaw ił 
po sobie miłe, n ieza ta r te  wspomnienia, 
W s z y s c y  parafjanie poczuw ają  się 
w zg lędem  ks. Lubiny  do w dzięczności 
i sk ład am y  m u jak na jszczersze  s ta ro ­
polskie „Bóg zapłać!"  Niech mu P an  
Bóg i nadal hojnie b łogosław i w  jego 
p ra cy  duszpasterskiej, żeby  mógł jak 
najwięcej dobrego zdzia łać w  Kościele 
C hry s tu so w y m . Ł a g i e w c z a n i e ,

Z Pszczewskiego.
Piasek w  Pszczyńsk iem . (O p o- 

w i ę k s z e n i e  s t a c j i  k o l e j o w e j ) .  
Na tu te jszym  p rzy s tan k u  kolejow ym  
panuje ruch  wielki. Do każdego  pocią­
gu w siadają  i z każdego pociągu w y ­
siadają bardzo  liczni pasażerow ie ,  bo 
prócz ludnej gm iny P iaska .  s łuży 
p rzy s tan ek  i gminom nnhliskim  Skro



rrme baraki dla p rze jezdnych  nie w y ­
s tarcza ją  i nie dają och ro n y  w  nocy, a 
tem mniej w zimie. Gmina czyniła  z a ­
biegi o o tw arc ie  norm alnej stacji kole­
jowej, ale jakoś nic o tem nie słychać, 
a ludność całej okolicy skazana  jest 
na n iew ygody  i n iebezpieczeństw a. A 
tym czasem  dzienne dochody p rz y s ta n ­
ku są w iększe, aniżeli na  sąsiednich 
norm alnych  stacjach. Apelujemy do 
dyrekcji kolei, aby  przychy ln ie  odnio­
sła się do słusznej p ro śb y  ludności 
P iasku  i okolicy.

O rzesze  w P szczyńsk iem . (Z e- 
b r a n i e  s t a r s z y c h  b r a c k i c h )  
Soólki B rackie j i G w a re c tw a  P s z c z y ń ­
skiego odbyło się onegdaj w  Orzeszu. 
Posiedzenie miało przebieg  dosyć b u rz ­
liwy. a za rząd  musiał w y s łu ch a ć  dość 
ostrej k ry tyk i .  P rze d ew szy s tk iem  
umówiono sp ra w ę  zm iany  sta tu tu . P o ­
prawki, p roponow ane przez  komisję, 
zosta ły  z małemi zmianami przy ję te .  
O sta teczna  zm iana s ta tu tu  nastąpi na 
następnem  w alnem  zebraniu. P o  om ó­
wieniu drobniejszych sp raw , uchw alo­
no kilka rezolucyj, w  k tó rych  ene rg icz­
nie p ro tes tow ano  przec iw ko  za ch o w a­
niu się przedstaw icieli  Zw iązku  p raco ­
daw có w  podczas ostatnich ob rad  w 
spraw ie  um o w y  ram ow ej, o raz  dom a­
gano się przeniesienia W y ższeg o  U rzę­
du U bezpieczeniow ego na teren Górne- 
:o Śląska.

— (T r  o j ę t a). Żona urzędnika cel­
nego Grodonia pow iła  t ro ję ta  i to sa ­
mych chłopaków . M atka  i now orodki 
znajdują się w  dobrem  zdrowiu.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( T r z y m a ć  g o ł ę b i e  

w z a m k n i ę c i u ) .  W ed łu g  ro zp o rzą ­
dzenia s ta ro s tw a  w szys tk ie  gołębie w  
czasie zasiew u jesiennego, t. j. od 1 
w rześnia do 15 listopada, pow inny  być  
zam ykane. Nie odnosi się to do go ­
łębi pocz tow ych. P rz e s tę p s tw a  będą 
karane g rz y w n ą  lub więzieniem.

—  ( Z e b r a n i e  p s z c z e l a r z y ) .  
W niedzielę, dnia 21 w rześn ia  o go­
dzinie 12.30 odbędzie się w  lokalu p. 
Ogórka (ogród miejski) w  R ybniku  ze ­
branie Zw iązku  P szcz e la rz y  Śląskich, 
na k tó re  p rzybędzie  p rezes  z g łów nego  
zarządu, p. Biskupek. Ze względu  na 
w ażność zebran ia  uprasza  się w s z y s t ­
kich pszcze larzy  o pew ne i punktualne 
orzybycie.

B oguszow ice w  Rybnickiem. (Z p o- 
s i e d z e n i a  r a d y  g m i n n e j . )  W  
piątek 12 b. m. odbyło  się posiedzenie 
rady  gminnej, na k tó rem  dokonano w y ­
boru cz łonków  obw odow ej komisji 
w yborczej.  Zostali w ybran i  jako cz łon­
kow ie : G arbocz F ry d e ry k ,  Kula W il­
helm i D ronszczyk  Jan, na ich za s tęp ­
ców : B urda  Jakób, Konsek Jan i Kania 
P aw eł.  U chw alono s ta tu t  m iejscowy, 
d o ty czący  zak ładan ia  i u rządzenia  ulic 
i p laców  na o bsza rze  gminy. P o  w y ­
czerpaniu  po rządku  obrad  uchw alono 
rezolucję p rzec iw ko  mowie, w y g ło szo ­
nej p rzez  niemieckiego m inistra  T rev i-  
ranusa i wszelkim  zakusom  niem iec­
kim, godzącym  w  ca łość  p ań s tw a  pol­
skiego. Wn'iosek o uchw alenie rezo ­
lucji wniósł rad n y  p. F ry d e ry k  G a r ­
bocz.

Bujaków w  Rybnickiem . (Ś w  i ę- 
t o k r a d z t w  o). W  nocy na 12 b. m. 
zak rad ł  się do m iejscow ego kościoła 
parafialnego dotychczas  nieznany 
sp raw ca , k tó ry  rozbił t rzy  skarbonki i 
w y k ra d ł  z nich ca łą  zaw artość .  Po li­
cja poszukuje św ię tokradcę .

Obszary w  Rybnickiem . (W  y p a -  
d e k  k o l e j o w y ) .  P rzo d o w n ik  Jan 
A dam czyk dosta ł się pom iędzy  d w a  
w agony  kolejowe i został tak  ciężko 
okaleczony, że w y s z ły  z niego w n ę tr z ­
ności. N ieszczęśliw y znajduje się w 
szpitalu brackim  w  R ydułtow ach . Stan 
iego jest beznadziejny.

Jastrzębie Górne w  Rybnickiem . 
( P r z e j e c h a n y p r z e z p a r o w ó z ) .  
Palacz M azur z Jas trzęb ia  G órnego 
w ypad ł w czasie jazdy  z pa row ozu  i 
dostał się tak  nieszczęśliw ie pod kola, 
że zosta ła  mu ujechana jedna ręka.

Jas trzęb ie  — Zdrój w  Rybnickiem. 
( P r z e s t r z e l e n i e  o b u  r ą k). Na 
tu tejszym  posterunku policji zgłosił się 
urzędnik pocz tow y, Antoni Pandel z 
Mszanej i podał, że dnia 13 b. r*. o go ­
d z i n i e  11 w  nncv w  czasie, gdy w raca ł

d  i e
W arszaw ska giełda pieniężna

7. dnia 15 w rześn ia 1930 r.
P łacono: za 100 belgów  124.69 zl, za 100 gul­

denów  holenderskich 360.05 z l, za 100 guldenów  
gdańskich 173.75 zl, za 1 funt szterling. angielskich 
43.47 zl, za dolara am erykańskiego 8.93 zl, za 100 
franków  francuskich 35.12 zl, za 100 koron czeskich 
26.54 zl, za 100 franków  szw ajcarsk ich  173.51 zl, 
za 100 szylingów  austriack ich  126.29 zl, za 100 lir 
w łoskich 46.85 zl.

W arszaw ska giełda zbożow a
z dnia 15 w rześn ia 1930 r.

P łacono za  100 k ilogram ów : Żyto 18.50— 19.00. 
Pszenica 30—31. M ąka ży tn ia  35—36. M ąka psze­
niczna w yborow a 55—65. M ąka pszeniczna luksu­
sow a 65— 75. O tręby  żytn ie  11.00— 11.50. O tręby  
pszenne średnie 15—16. O tręb y  pszenne łuski 17.50 
do 18.50. O bro ty  średnie. Usposobienie spokojne.

ro w erem  do domu, napadn ię ty  został 
przez  nieznanego mu sp raw cę , k tó ry  
w y s trz a łem  z re w o lw eru  zranił go w  
obie ręce.

L eszczyn y w Rybhickiem . (W  
o b r o n i e  c a ł o ś c i  g r a n i c  p a ń ­
s t w  a.) Na zebraniu  w spólnem  to w a ­
rz y s tw  M ężów  Katolickich i M atek 
Chrześcijańskich  L eszczy n y  - P rzeg ę -  
dza, m ających  p rzesz ło  300 członków, 
p ro tes tow ano  p rzec iw ko  pretensjom  
niemieckim do ziemi polskiej, mian'o- 
wicie p rzec iw ko  w ystąp ien iu  ministra 
T rev iranusa .  P ro p o zy c ja  prezesa ,  ks. 
p roboszcza  Pojdy , żeby  każdy  powiat 
polski, p rzed ew szy s tk iem  na Śląsku, 
ufundował z dobrow olnych  sk ładek  dla 
pow ietrznej obrony  kraju  samolot z 
n azw ą sw ą  i dodatkiem  „w  odpow ie­
dzi T reviran 'usow i44, znalazł poklask 
w szystk ich  zebranych . W y d a tk i  na 
u rzeczyw istn ien ie  takiej fundacji nie 
b y ły b y  wielkie, bo na każdą duszę 
p rzy p ad łab y  ofiara 10 groszy . P rz y -  
tem posłużyłoby  to do pogłębienia 
w yrozum ien ia  dla p o trzeb y  obrony  po­
w ietrznej kraju.

Kamień (koło Rzędów ki) w R ybnic­
kiem. (W  y  n a j ę c i e  p o l o w a n i a ) .  
Gmina Kamień w y d z ie rżaw i  polowanie 
na o bsza rze  gm iny  w  dniu 5 p aźd z ie r­
nika o godz. 3 po poł. w  o b e rży  p. P a -  
p ieroka. W arunk i  w y ło żo n e  są  do 
w glądu  w  urzędzie  gm innym  od dnia 
21 w rześn ia  do 4 października.

Z Tarnogćrskiego.
Tarn. Góry. ( P r z e g l ą d y  b y- 

d ł a). P rze d  kilku dniami o d by ły  się 
w  Radzionkow ie i O pa tow icach  p rz e ­
g lądy  by d ła  przez  specja lną komisję, 
do k tóre j  należeli p rzeds taw ic ie le  Ś lą­
skiej Izby  Rolniczej w  K atow icach i 
w ydz ia łu  pow ia tow ego  w  Tarn . G ó­
rach. P rze g lą d y  w y k a z a ły  zadow al-  
niające wyniki, w obec  czego liczni ho ­
d o w cy  o trzym ali n ag ro d y  pieniężne, 
m ianowicie: Józef W oźniok  i Em anuel 
Sze ja  z Żyglina po 25 zł, G rzeg o rz  M a­
tejczyk, M arja  W o d a rczy k ,  S y lw es te r  
Franiel, M arcin S zy g u ła  i P a w e ł  Ru- 
pik z R adz ionkow a po 15 zł, Karol B a r ­
tosz i St. W y lę ż y k  z T arn o w ie  S ta ­
ry ch  po 15 zł. Stefan H oroba z T a rn o ­
wie S ta ry ch  25 zł. P io tr  L eś  z R ybnej 
40 zł, P a w e ł  Jośko z R ybnej 10 zł, in­
te rn a t  sem inarjum  w  Tarn . G órach  15 
zł i O sw ald  Górnik  z Sow ie  55 zł. N ad­
to w yp łacono  jeszcze sze reg  mniej­
szych  nagród  pieniężnych i udzielono 
kilkanaście pochw ał.

Piekary Rudne w  T arnogórsk iem . 
( P o t w ó r ,  n i e  ż o n a ) .  W  dniu 15 
b. m. o godzinie 2 rano w róc ił  do domu 
w  n ie trzeźw ym  stanie 53-letni inwalid 
górniczy, S tan is ław  S zatan  i w szczą ł  
kłótnię ze sw oją  żoną B arb a rą  z po­
wodu rzekom ego ok radan ia  go z pie­
niędzy przez  20-letniego syna  Józefa. 
W  toku kłótni w zią ł S zatan  łopatkę do 
w ęgla  i udał się do przy leg łego  pokoju, 
gdzie spał syn, k tó rego  uderzy ł  łopa t­
ką  w  głowę. W  obronie sy n a  w y s t ą ­
piła .matka, poczem  wspólnem i siłami 
w y p a r to  S za tan a  do przedsionka. Roz­
g n iew an y  tem Szatan , zdjął obręcz z 
pieca żelaznego i rzucił ją w  s tronę 
żony. W  odpowiedzi na to S za tan o w a  
chw yciła  za m ło tek  i u d erzy ła  nim m ę­
ża dw a ra zy  w  g łow ę z tak ą  siłą, że 
ten runął bezp rzy to m n y  na podłogę. 
Następnie z pom ocą syna  w ciągnięto 
m ęża do pokoju, w y ję ła  z pod łóżka 
siekierę i cięła go nią w  czoło, rozbi­
jając mu czaszkę. W sk u tek  tego na-

Ida.
Ceny za produkty rolne

z dnia 16 w rześn ia  1930 r.
(Podane przez firmę „R aiffeisen", hurtow nia 

tow arów , K atow ice, ul. Gliwicka 3).
Za 100 kg: ży to  k rajow e zł 22,00—23,00, żyto 

na w yw óz 25—26.00, pszenica k ra jow a 35.00—37.00, 
pszenica na w yw óz 41.00—42.00, jęczm ień na w y ­
w óz (zależnie od jakości) 28.00— 34.00, ow ies k ra ­
jow y 23.00—24.00, ow ies na w yw óz 25.00—26.00.

Pasze treściw e za 100 kg loco stacla odbior­
cza (przy ilościach pełno w agonow ych): makuch
słonecznikow y 48 proc. zł. 30.00—31.00, m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
37.00— 38.00, m akuch rzep ak o w y  27.00— 28.00, o tręby  
żytnie 14.00— 15.00, o tręb y  ży tn ie  14.00—15.00, o trę ­
by pszenne zw ykłe 16.00— 17.00, o tręb y  pszenne 
średnio - grube 17.00— 18.00, słom a prasow ana ży ­
tn ia 6.00, słom a p rasow ana pszenna 6.00, słom a 
p rasow ana ow siana 6.00, siano łąkow e prasow ane 
lub luzem 12.50— 13.50. Usposobienie stabe. 
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stąpiła śm ierć na miejscu. Krótko po 
w ypadku  policja a re sz to w a ła  mężobój- 
czynię.

Z  Lublinietkiego.
Lubliniec. ( O d p u s t ) .  W ubiegłą 

niedzielę odbył się w  kościele św. 
K rzyża  doroczny  odpust. Po nabożeń­
s tw ie  na intencję dzieci szkolnych w y ­
ruszy ła  procesja  z kościoła parafia lne­
go do kościoła św. K rzyża, gdzie od­
było  się u roczyste  nabożeństw o  z k a ­
zaniem. N apływ  ludności z okolicy do 
m iasta był wielki. Nadmieniamy, iż 
kościół św . K rzyża  jest kościołem  g a r ­
nizonow ym , k tó ry  w  ubiegłym  roku 
został p rzebudow any . Kapelanem  w oj­
sk o w y m  jest ks. S zym ała ,  górnoślązak, 
rodem  z pod Opola.

Kochanowice w  Lublinieckiem. 
( O k r a d ł  p r a c o d a w c ę ) .  P a ro b e k  
P io tr  Górecki sk rad ł sw em u p raco ­
daw cy , W ojciechow i S tróżykow i,  w 
czasie nieobecności jego w  domu, k w o ­
tę 1000 z ło tych  i ro w er  męski marki 
„C yklon“ , na k tó ry m  umknął w  nie­
w iadom ym  kierunku.

Jawornica w  Lublinieckiem. ( P o ­
z b y ł  s i ę  r o w e r u ) .  M ieszkaniec 
wsi, Alfons W alczak, udał się do L u­
blińca na ro w erze ,  k tó ry  zostaw ił  ja­
kiś czas bez  opieki p rzed  s ta ros tw em . 
S k o rzy s ta ł  z tego  złodziej, k tó ry  skradł 
ro w e r  i znikł z nim bez śladu.

W  celu odnowienia w ę z łó w  b ra te r ­
skich, jakie zaw sze  zadzierżgają  się na 
polach b i tew  m iędzy  żo łn ie rzam i,k tó rzy  
wspólnie p rz eży w a ją  dolę i niedolę żo ł­
n ierską w  ofiarnej służbie narodowej, 
postanow ił Zw iązek  H allerczyków  
zw ołać  w szechpolski zjazd b. żołnierzy  
Armji Błękitnej w Królewskiej Hucie 
na G órnym  Śląsku i s taw ić  się do r a ­
portu  z zaproszońem i bratniemi o rg a­
nizacjami p rzed  sw oim  w odzem  i z a ­
pewnić, że H allerczycy , choć n ieraz  w  
ciężkich i t rudnych  znajdują się w a ­
runkach, niczem się swojej ideologii 
nie sprzeniew ierzy li,  ani swej prostej 
żołriierskiej drogi nie skrzywili.  Z a ra ­
zem przez  sw ój zjazd w łaśn ie  na G ó r­
nym  Śląsku, a w ięc na prapolskiej zie­
mi p iastowskiej, chcąc zaznaczyć  przed 
narodem  i p rzed  ca łym  światem , a 
zw ła szcza  przed najbliższym zachod­
nim sąsiadem, że byli żołnierze armji 
błękitnej wspólhie z bra tn ien  i o rgani­
zacjami każdej chwili gotowi s tanąć 
m urem  ży w y ch  piersi nad naszemi g ra ­
nicami zachodniemi.

P ro g ra m  zjazdu jest nas tępu jący : 
Piątek, dnia 3 października 1930 r.:

Godz. 19: Zbiórka placów ek Z w iąz­
ku H a lle rczyków  i po k rew n y ch  orga- 
! ‘izacyj, zw iązk ó w  i to w a rz y s tw  przed 
dw orcem  w  Katowicach.

Godz. 19.22: P rzy jazd  genera ła
broni Józefa Hallera. Pow itan ie  i r a ­
port.

W ieczorem  i w  nocy: P rzy jaz d  do 
K rólewskiej H uty  delegacyj i zaieUe 
k w a te r .  (Biura informacyjne w  K ró­
lewskiej Hucie n a  dw orcu  i n a  rynku.)

Sobota, dnia 4 października 1930 r.:
Godz. 9: O tw arc ie  zjazdu w  sali

Katolickiego Domu Z w iązkow ego  w  
Królewskiej Hucie, ul. W olności 47.

P rzem ó w ien ie  gene ra ła  broni Jó ze­
fa Ha!]erq ; n rzem ńw ien ia  p rzeds taw i-

Z całej Polski.
Sosnow iec. (,,I d e o w  y “ k o m u -  

n i s t a). Policja Zagłębia D ąb ro w sk ie ­
go a re sz to w a ła  niejakiego W incentego  
P rz y b y łę  w  m iejscowości Tucznababa, 
w  czasie dokonyw ania  przez  niego 
k radzieży  z w agonu  pociągu to w a ro ­
w ego  w  Ząbkow icach. Jak  ustaliło 
śledztwo, P rz y b y ła  był cz łonkiem  za ­
rządu komunizującej organizacji zje­
dnoczonej lew icy  chłopskiej „Samopo- 
m oc“ w  Tucznejbabie. Niejednokrotnie 
policja tu te jsza  zm uszona b y ła  już a r e ­
sz to w ać  cz łonków  tej organizacji za 
kradzieże .

Grudziądz. ( R o z b i c i e  s i ę  s a ­
m o c h ó d  u). Na szosie koło Mniszka, 
w y d a rz y ła  się ka tas tro fa  sam ochodo­
wa. M ianowicie: sam ochód s ta ros ty  
Niepokulczyckiego, w ym ija jąc  w o z y  i 
ro w e rzy s tę ,  w pad ł  na d rzew o  i rozbił 
się zupełnie. S ta ro s ta  Niepokulczycki 
został z ran iony w  tw arz .  Żona jego 
doznała złam ania kilku żeber, a to w a ­
rz y sząc y  im s ta ro s ta  M ontwiłł,  m a z ła ­
m any  obojczyk i d w a  żebra. Szofer 
zaś doznał pęknięcia  p rzepony  b rzusz­
nej. S tan s ta ro s ty  M ontw iłła  jest b a r ­
dzo ciężki, a szofera  beznadziejny.

1 dalszych stron.
M oskwa. ( S t r a s z n a  k a t a s t r o ­

f a  t r a m  w  a j o w  a). W  Odessie  w y ­
da rzy ła  się w ielka k a tas tro fa  t r a m w a ­
jowa. R ozpędzony  w óz tram w ajow y  
na skręcie  w y sk o cz y ł  z szyn, w y w r ó ­
cił się i uległ zupełnem u rozbiciu. Pięć 
osób zostało  zabitych  a 53 podróżnych  
odniosło ra n y  cięższe lub lżejsze. 
W iększość  ofiar s tanow ią  dzieci. M o­
to ro w y  zbiegł w  obaw ie  przed karą.

N ow y Jork. ( T r z e j  c h ł o p c y  
s p a l i l i  ż y w c e m  s t a r c a ) .  W  R o ­
ches te r  a resz to w an o  ostatnio trzech 
chłopców , w  wieku poniżej 12 lat, któ 
rz y  przyczynili  się do śmierci p ew n e ­
go sta rca .  Ś ledztw o policyjne ustaliło, 
że chłopcy  nakryli gałęźm i śpiącego 
Jam esa  W right,  70-letniego robotnika 
i zapalili gałęzie „dla z a b a w y .14 W righ t  
um arł  w sk u tek  poparzeń.

cieli w ładz  państw\, miasta, stow arzy­
szeń etc. i obrady.

Od godz. 14: D alszy  ciąg obrad, 
w y b ó r  w ładz  zw iązku  i zamknięcie 
zjazdu.

Godz. 19: C ap s trzy k  g łów nem i uli­
cami m iasta Królewskiej Huty.

Godz. 20: W spólna  kolacja w s z y s t ­
kich uczestn ików  zjazdu w  sali Kato­
lickiego Domu Z w iązkow ego.

Niedziela, dnia 5 października 1930 r.:
Godz. 8.30: Zbiórka w szystk ich

placów ek i delegacyj Zw iązku  H aller­
czyków , zw iązk ó w  pó łw ojskow ych  i 
innych organizacyj i to w a rz y s tw  na 
placu ta rg o w y m  obok hali ta rgow ej (ul. 
Bytom ska).

Godz. 9.30: Złożenie rapo rtu  gener. 
broni J. Hallerowi i p rzeg ląd  oddziałów.

Godz. 9.45: O dm arsz  na u roczyste  
nabożeństw o.

Godz. 10.15: U roczys ta  m sza św. 
w  kościele parafjalnym  św . Jadw igi w  
Królewskiej Hucie.

Godz. 11.30: Pochód  ul. Wolnbści 
na rynek, złożenie w ieńca na grobie 
„Nieznanego P o w s ta ń c a 44, p rzem ó w ie ­
nia, p ro tes t  p rzec iw ko  w ichrzeniom  
niemieckim, dekoracja  sz tandarów , za ­
służonych cz łonków  i defilada przed 
pomnikiem poległych pow stańców . Po  
defiladzie pochód na górę  Redena.

Godz. 14: W spó lny  obiad delegatów  
z udziałem gen. broni Józefa Hallera, 
przedstaw icieli  w ładz  państw ow ych , 
m iasta  i zaproszonych  gości na  sali ho ­
telu h rab ia  Reden.

Godz. 14— 18: K o n te r t  na górze
Redena.

Godz. 19: Z ab a w y  taneczne na
trzech salach (Kat. Dom Z w iązkow y, 
gó ra  R edena  i Dom Polski).

Godz. 21: R aut na cześć  generała  
broni Józefa Hallera w  salach hotelu 
hr. Reden

Wszechpolski zjazd Związku Hallerczyków
w K rólew skie! Hucie.



S tr a jk  w  W a rsz a w ie .
stęp-ujące fabryki: Lilpop — Rau i Lo-W a r s z a w a .  Komisariat Rządu ko­

munikuje: W  dniu 15 bm. rada związków 
^W odow ych  m. stoł. W arszaw y  uchwa­
l a  proklamowanie na dzień 16 września  

strajku powszechnego w  komunikacji, 
przemyśle i zakładach użyteczności pu­
blicznej.

W  godzinach przedpołudniow ych  
^ fajk ow ały  ca łkow icie lub częśc io w o  na-

wenstein (około 1.800 osób). Polskie Za­
kłady Lotnicze (około 390 robotników), 
Rohn — Zieliński (Delfin) (180 osób), fir­
ma Norblin (100 osób), W arszaw sk i Młyn 
P a ro w y  (50 osób) i fabryka Plutos (180 
osób).

Ogółem w raz  z robotnikami budowla­
nymi strajkowało około 3160 osób.

Z a m a c h y  U kraińców .
L w ó w. P ra s a  donosi o całym szere­

gu zamachów sabotażow ych na terenie 
^o jew ódz tw a  ta rnopolsk iego .. W  dniu 13 

wieczorem usiłowało podpalić dwie 
sterty zboża na folwarku w  Kościelniku, 
Po w. Buczacz. P o w s ta ły  pożar zagrażał 
dalszym 12 stertom, stojącym w pobliżu 
° raz budynkowi. W artow nicy  zau w aży w ­
szy dwóch osobników, kry jących  się w 
Pobliżu, oddali do nich dwa strzały , po 
których osobnicy ci zbiegli. W  nocy z 
Piedzieli na poniedziałek osobnicy ci po 
r%z drugi zbliżyli się do folwarku w  I<o- 
scielnikach, a nie mogąc podpalić s te r t  z 
Powodu czujności w artow ników , oblali 
°enzyną dom mieszkalny, szopę i stajnię, 
Poczem je podpalili. Dom momentalnie 
stanął w  płomieniach, jak również szopa, 
a 2 stajnie, w  których znajdowało się 19 
koni, 7 krów, 3 cielęta oraz inwentarz 
martwy, w szystko  to doszczętnie spło­
nęło. Policja w droży ła  dochodzenia.

Ochrona drobnych dzierfawców rolnych
W a r s z a w a .  W  związku z w y d a ­

niem rozporządzenia P ana  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej o ochronie drobnych 
dzierżawców rolnych, odbyła się w  dniu 
16 bm. w  ministerstwie reform rolnych 
Pod przewodnictwem  ministra prof. dra. 
Staniewicza konferencja prezesów  Okrę-

Ochrona swobody wyborów.
W a r s z a w a .  P . P rezy d en t  R zeczy­

pospolitej w ydał  na wniosek R ady  Mini­
strów w  myśl art. 44 ust. 5 Konstytucji 
rozporządzenie o karach dla ochrony 
Swobody w yborów , zmieniające usta­
j ę  z dnia 12 lutego 1930 roku o ochronie 
sWobody w ybo ró w  przed nadużyciami 
M adz  urzędowych. U staw a ta z dniem 
°Słoszenia rozporządzenia obecnego traci 
■noc obowiązującą.

Rozporządzenie P rezy d en ta  rozszerza 
Jakres postanowień karnych us taw y z 
dnia 12. II. w ym ierzanych  tylko przeciw 
Urzędnikom, rozszerzając je na w szyst­
kich obywateli państwa.

Rozporządzenie rozszerza również

Minister Zaleski § nołsżenlsi w Polsce.

W  miasteczku Grzym ałów , woj. T a rno ­
polskie. spłonęło ubiegłej nocy 7 stert 
pszenicy. Na miejscu zbrodni znaleziono 
flaszkę z resztkami nafty.

W  niedzielę po południu spłonęły dwie 
s te r ty  ow sa na folwarku Suszczyn pcw. 
Tarnopolski. P ra sa  zaznacza, że w  fol­
w arku tym już po drugi raz dokonano sa­
botażu w ciągu kilkunastu ostatnich dni.

W  niedzielę o godzinie ł-szej spłonęła 
stodoła ze zbożem oraz chlewy w Jaro- 
sławicach, pow. Zborów na szkodę miej­
scowego gospodarza Staczyszyna, rusina, 
komendanta miejscowego Strzelca, Dzien­
niki zaznaczają, że i w  tym  w ypadku za­
chodzi akt sabotażu Ukraińców.

W ieczorem podpalono stertę  owsa 
na szkodę gospodarza Błażeja Skorupy w 
Kohutkowie, pow. Tarnopolski. Część 
zboża uratowano.

gowych Urzędach Ziemskich dla omówie­
nia tej kwestji, oraz spraw, związanych 
z opracowaniem budżetu ministerstwa na 
rok następny. O m aw iany był szereg 
sp raw  natury  gospodarczej, zw iązanych 
z pracami nad przebudową ustroju rol­
nego. (PAT.).

zakres czynów  karalnych, zaliczając do 
nich składanie głosu' przez nieuprawnio­
nych do głosowania i przyjmowanie lub 
żądanie korzyści m ajątkowych lub osobi­
stych  za głosowanie w  sposób umówiony 
lub za w yw ieran ie  w p ływ u  na sposób 
głosowania osób uprawnionych. P o za  tern 
rozporządzenie rozszerza karalność ró w ­
nież na ułatwienie przestępstw , p rzew i­
dzianych w  rozporządzeniu.

Jednocześnie rozporządzenie znosi 
postanowienia us taw y z dnia 12. II., za­
wierające pojęcie domniemanego pow o­
ływania  się urzędników na sw e urzędo­
wanie. (PAT.).

s.

W i e d e ń .  „Neue Freie Presse“ 
°£łasza wywiad z ministrem Zaleskim 
1]a temat Paneuropy. Minister Zaleski 
hrzyklasnął wywodom kanclerza Au- 
strji. Schobera, co do skuteczności 
k ładów  regionalnych i wskazał przy­
śn i na konferencję warszawską, jako 
tfowód, że Polska pracuje również w 
fVm kierunku.

Między Polską a Austrją — oświad- 
Czył minister Zaleski — panują dobre 
^osunki, gdyż oba państwa uzupełnia- 
'A się nawzajem pod względem gospo­
darczym. Rozwiązanie niektórych 
kwestyj, jak naprzykład uregulowanie 
dolskiego eksportu bydła, miałoby nie­
wątpliwie wpływ na dalsze ożywienie 
‘̂ ch stosunków.

_ Na zapytanie o sytuacji w Polsce. 
Minister Zaleski oświadczył, że pod 
Względem politycznym stara się rząd 
j^lski kontynuować w  ramach konsty- 
ucji program organizacji wewnętrznej. 

p ' myśl konstytucji przysługiwało 
rezydentowi rozwiązanie sejmu, sko- 

r° sejm nie był w stanie uwzględnić 
Potrzeb państwa.

Pod względem gospodarczym — 
°swiadczył minister — odczuwamy 
)vszyscv kryzys światowy. Niemniej 
!ednak Polska posiada budżet ustabili- 
^r»wan'y i realny. Osiągnęliśmy znacz- 

i ne postępy w poprawie naszego bilan- 
handlowego. Rolnictwo nasze udo­

skonala sie z dnia na dzień, zwłaszcza

w dziedzinie organizacji. Przemysł 
nasz spoczywa na zdrowych podsta­
wach i jest przystosowany do faktycz­
nych wymagań rynków, choć podob­
nie, jak cały świat, posiadamy i my, 
oczywiście, przeszkody, stawiane
eksportowi naszych głównych produk­
tów. jak rfaprzykład węgla i bydła.

S P O R T .
Zawody lekkoatletyczne na Stadjonie.

W  niedzielę rano odbyły  się na S tadionie w 
Król. Hucie następujące zaw ody: 

tO-ciobojn panów.
Do pow yższych zaw odów  zgłosiło się ośmiu 

zaw odników . N agrodę W ojew ódzkiego Kom itetu 
W . F. i P . W . zdobył Sobik z Policyjnego Klubu 
Sportow ego K atow ice 5.271.5 pkt., 2) S znajder P o ­
goń K atow ice 5.038.75 pkt., 3) P itra  (Stadjon) 
4.991,725 pkt., 4) Żyłka Sokół Król. H uta, 5) So- 
nek Sokół Ż ory , 6) K rem ecke (Stadjon). n 

Dużo lepiej padły  zaw ody  pań w pięcioboju. 
Do zaw odów  stanęło  8 zaw odniczek, z czego je­
dnak dwie odpadły  jako na czas nie zgłoszone. 
W yniki by ły  naogół bardzo dobre, a zw ycięzcyni 
O rłow ska (Stadjon) 2,697.06 punktam i usta liła  no­
w y rekord  G órnego Ś ląska , 2) Im ielanka Sokół II 
K atow ice 2.561,25 pkt., 3) Hofińska (Stadjon), 
4) S znatzke  Pogoń K atow ice.

K. S. S tad jon  Król. H uta w  ram ach kobiecych 
zaw odów  przeprow adził klub zaw ody o m istrzo­
stw o juniorów  poniżej la t 17. O siągnięte wyniki 
by ły  bardzo  dobre i dają ładne nadzieje na p rzy ­
szłość p rzy  dalszym  racjonalnym  treningu. W yniki 
uzyskane p rzedstaw ia ją  się następu jąco :

Bieg 60 ratr.: 1) Żylaw ski w  czasie 7,6 sek-,
2) Górecki.

Bieg 300 mtr.: 1) Konieczny w  czasie 43 seK.,
2) W eber.

Bieg 1500 mtr.: 1) U lczok w  czasie 4:54,7 sek.,
2) Joński.

Skok wdał: 1) G órecki 5.48 m tr., 2) Konieczny
5.36 m tr.

Skok w zw yż: 1) Konieczny 1.45 m tr., 2) Żyłka
1.40 m tr.

R zyt dyskiem : 1) D rzyzga 33.90 m tr., 2) Kosz
33.66 m tr.

Rzut kulą: 1) D rzyzga 11.16 m tr., 2) Kosz 10.02
m tr.

Sztafeta 4X 100 mtr.: I. drużyna w czasie 51 s.

Mecze towarzyskie.
K. S. Zgoda — S. V. Dełbriickschachte 1:3 (1:1).

Mecz pow yższy  w yw ołał w Bielszow icach w iel­
kie zain teresow anie i ściągnął na boisko przeszło 
1000 osób.

G ra była zajm ująca, tem po niezw ykle ostre, 
to też  piłka przenosiła  się b łyskaw icznie z pola 
na pole.

K. S. Chorzów — Żydowski K. S. Katowice 
1:6 (0:0).

G ospodarze mimo, że w ystąp ili w pełnym  sk ła ­
dzie, mieli w  drużynie Żyd. K. S. bardzo tw ardego  
przeciw nika, a zw ycięską bram kę uzyskali jedynie 
z rzutu  karnego.
Poniatowski Godula — Naprzód Załęże 2:1 (0:1).

I. F. C. — Slavia Ruda 4:1 (2:1).
Zasłużone zw ycięstw o gospodarzy , dla k tórych 

bram ki strzelili Iiiszka dwie. Pośpiech i G oerlitz po 
jednej.
Sparta W. Piekary — Saturn W ojkowice 5:0 (3:0).

R ozegranie w  niedzielę w  W ielkich P iekarach  
na boisku K. S. sp a rta  tow arzy sk ie  zaw ody  m ię­
dzy pow yższem i drużynam i zakończy ły  się pięk­
nem zw ycięstw em  S party . S trzelcam i bram ek byli 
H etm ańczyk dwie, B artosik , W olny i L udyga po 
jednej.

Silesia Łagiewniki — Zjednoczeni P . S . 0:0.
D rużyna gości do pow yższych  zaw odów  w y­

stąpiła w składzie osłabionym  i ty lko  7. trudem  
w y w alczy ła  w ynik  rem isow y.

Naprzód Ruda — Stadjon Król. Huta 2:1 (2:0). 
Słowian Bogucice — Katowicka F. M. 7:0 (2:0). 

Pogoń Nowy Bytom — Haller W. Hajduki 2:5 (0:2).
Piękne zw ycięstw o odniosła drużyna H allera 

nad silnym zespołem  Pogoni.
Bram ki dla H allera zdobyli F ro s t dwie, K atzy  

i M azerek po jednej.
Stadjon Mikołów —  Silesia Paruszow iec 5:2 (3:0).

B ram ki dla S tadionu zdobyli Klemens trzy  i 
bracia Zadelman.
R. K. S. Czechowice — T. S. G. Grażyna Dziedzice 

1:1 (1:0).
Dziesięciolecie K. S. Orkan Wielka Dąbrówka.

O rkan W ielka D ąbrów ka obchodzi! w niedzielę 
uroczystość jubileuszu dziesięciolecia sw ego istnie­
nia. Z tej okazji p rzeprow adzili jubilaci turn iej pił­
karsk i, k tó ry  przyn iósł następu jące w yniki:
K. S. Brzeziny Śląskie — K. S. Bytków  4:2 (2:)
K. S. Solowaj Grodziec —- Jedność Michałkowice 

3:2 (2:2).
Amatorski K. S. — Orkan 5:1 (2:0).

K. S. Murcki — K. S. Orzeł W ełnowiec rez.
3:0 (0:0).

M. P. Szopienice — S. M. P. Św iętochłow ice  
3:3 (0:1).

Mecz motocyklowy Polska—Niemcy.
P ie rw szy  m iędzypaństwow y mecz moto­

cyklowy Polska — Niemcy odbędzie się dnia 
21 września br. w M ysłowicach na specjalnym 
torze. Tor ten znajduje sęi obecnie w budo­
wie, przyczem  zatrudnionych jest 120 bezro­
botnych. Na t rzy  dni przed zawodami na­
stąpi oddanie toru do użytku trenujących.

Potrzeba  takiego toru motocyklowego da­
wała się już od dłuższego czasu dotkliwie od­
czuwać, gdyż ze w zrostem  ruchu motocyklo­
wego, liczne zaw ody odbyw ać się miały na 
otwartej szosie, lub też  na torach betonowych, 
ja k  w Krakowie, Łodzi i W arszawie . Dzięki 
energji i ruchliwości Śląskiego Klubu M otocy­
klowego otrzym am y pierw szy w Polsce tor 
motocyklowy długości 900 mtr.,gdzie w dniu 
21 bm. polscy motocykliści zdadzą egzamin 
ze swej sprawności wobec czołowych zaw o­
dników niemieckich, specjalistów w tego ro­
dzaju zawodach torowych.

Samochód o 48 cylindrach.
Kolos ten buduje obecnie amerykański kon­

s truktor H a r ry  Miller, który spodziewa się 
uzyskać na tym potworze chyżość 480 k!m. 
na godzinę. Motory zbudowane zostaną w 
dwu rzędach po 24 cylindrów. Jeden rząd cy ­
lindrów leży jak zw ykle przed kierownicą, 
drugi rząd w tyle. Długość tej m aszyny w y ­
nosi 19 metrów. Budowa tej m aszyny  jest już 
na ukończeniu, zaś pierwsze próby dokonane 
zostaną w grudniu br. na znanej plaży, na 
Florydzie, gdzie dotychczas wszystkie rekor­
dy szybkości przez m ajora  Segrave  i Kaye 
Don ustanowione zostały.

Zawody lekkoatletyczne pań i panów. 
Kraków — Górny Śląsk.

Dnia 21 w rześn ia  1930 r. odbędą się w K rako­
wie m iędzyokręgow e zaw ody  lekkoatletyczne pa­
nów i pań Kraków — Górny Śiąsk. Na pow yższe 
zaw ody  sk ład  rep rezen tac ji pań i panów  został 
usta lony  w sposób n astępu jący :

P a n i e .
Bitg 60 mtr.: Sikorzanka, B reuerów na; bieg 

100 mtr.: Sikorzanka B reuerów na; bieg 200 mtr.: 
O rłow ska, B reuerów na; bieg S00 mtr.: Kilosówna, 
Tilsznerówna; bieg 80 mtr. przez płotki: Rako-
czanka, Hofińska. Sztafeta 4X 100 mtr.: Sikorzan­
ka Hofińska. Breuerówna, Orłowska.

Skok wdał: Sikorzanka, R akoczanka; skok
w zw yż: E kerlandów na, B ytom ska.

Sztafeta 4X 200  mtr.: Sikorzanka E kerlandów na, 
B reuerów na, O rłow ska.

Rzut kulą: Lubkiew iczów na, N iezarów na; rzut 
dyskiem: Solorzów na, R akoczanka; rzut oszcze­
pem: Solorzów na, R akoczanka.

P a n o w i e :
Bieg 100 mtr.: Sikorski, M uller; bieg 200 mtr.: 

Sikorski Z ajusz; bieg 400 mtr.: Rzepuś, R ojek;
bieg 800 mtr.: R zepuś, B rehm er; bieg 1500 mtr.: 
R akoczy, B erehm er; bieg 5000 mtr.: K abut, H art- 
lik; bieg 110 mtr. przez płotki: Zajusz, Sobik.

Sztafety 4X 100 mtr.: Sikorski, M uller, Zieliń­
ski, Zajusz; 4X 400 mtr.: B rehm er, Kocur, Rojek, 
Rzepuś.

Skoki w zw yż: Chmiel, P aw ełek ; wdał: Sikor­
ski, Zieliński; o tyczce: S znajder, Mucha.

Rzuty— kulą: Zajusz, B anaszak ; dyskiem : Za­
jusz, B anaszak ; oszczepem : Żyłka. N ieszyn.

Godzina w yjazdu, boisko na którem  odbędą się 
zaw ody, o raz  godzina rozpoczęcia zaw odów  poda­
ne zostaną zaw odniczkom  i zaw odnikom  dodatkow o.

Zatwierdzenie rekordów śląskich,
G. O. Z. L. A. za tw ierd za  następujące rekordy  

Górnego Ś ląska , uzyskane na zaw odach m iędzyna^ 
rodow ych w  B ytom iu: bieg 400 mtr.: Rzepuś S ta ­
djon w  czasie 5,12 sek., bieg 800 mtr.: Rzepuś
Stadjon w czasie 2:01,2 sek. Bieg sztafetow y  
4X 400 m tr.: R eprezen tacja  Ś ląska w  czasie 3:36
sek., w  składzie B rehm er Pogoń, Kocur (Szop.), 
Rojek i R zepuś S tadjon.

TEATR S SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W pełnych próbach pod kierun­
kiem muzycznym nowo pozyskanego 
kapelmistrza J. Leszczyńskiego i reży­
sera Stępniowskiego znajduje się ope­
ra fantastyczna w 3 aktach z prolo­
giem i epilogiem J. Offenbacha „O p o- 
w i e ś c i  H o f f m a n  a“. Wystawienia 
tej opery łączy się w tym sezonie z 
50-letnią rocznicą śmierć' jej kompo­
zytora J. Offenbacha. Premjerę „O p o- 
w i e ś c i  H o f f m a n n  a“ naznaczono 
na sobotę dnia 20 bm.

Dyrekcja Teatru komunikuje, że 
udało się jej pozyskać na stałe do ope­
retki katowickiej prmadonr.e operetki 
lwowskiej p. Marję Korabiankę ulu­
bienice publiczności warszawskiej i 
lwowskiej. P. Korabianka zaprezentu­
je się w  operetce „ P a  l e s t  r a n  t“ 
(Bettelstudent) Mólleckera, o której 
próby rozpoczęły się już pod kierun­
kiem reż. Domosławskiego.

W  pełnych próbach przygotowy­
wany jest „Dar Pornaka“ Forzana, 
„Wicek i Wacek“ Przybylskiego.

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 17 bm. „Skalmierzan- 

ki“ o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 18 bm. „Skalmie- 

rzanki“ Bielsko 19.30.
Piątek, dnia 19 „Skalmierzanki1 o 

godz. 19.30.
Sobota, 20 bm. „Opowieści Hoff- 

mana“ premjera o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek dnia 18 bm. „Skalmie­
rzanki*1 Bielsko o godz. 19.30.

I ostatniei chwili.
Konferencja dyrektorów kolei 

państwowych.
Dyrektor Kolei Państwowych w 

Katowicach, inż. Niebieszczański w y­
jechał do Warszawy, celem wzięcia 
udziału w konferencji Dyrektorów Ko­
lei Państwowych, zwołanej^ przez mi­
nistra komunikacji na dzień 17 wrze­
śnia b. r.

Powrót dyrektora Niebieszczań- 
skiego nastąpi w piątek rano.

Konkurs na sztukę teatralną.
Sekcja teatrów ludowych przy Ślą­

skim Urzędzie Wojewódzkim przedłu­
żyła termin składania prac na konkurs 
na sztukę dramatyczną do dnia 28 lu­
tego 1931 r. Warunki są do przejrze* 
nia w Województwie.

Wisła wylała.
Wskutek ciągłych deszczów’ przy­

brała woda na Wiśle, Równicy, Jasie­
nicy i dopływowych potokach, grożąc 
wylewem. Wisła wylała już częściowo 
w Zarzeczu, zaś Równica w Zabrzegu. 
Drogi pow’iatow’e w Zabrzegu i Brono­
wie są zalane, wskutek czego drogi te 
dla ruchu Dziedzice — Bielsko zam­
knięto. Miejscowy starosta wydał za­
rządzenia, celem przygotowania akcj 
ratunkowej.



Ze Śląska Opolskiego
Z B ytom skiego.

Ks. kapelan  Józef M aruska  został 
m ianow any  adm in is tra to rem  parafji 
Najśw. P a tm y  M arji w  Bytomiu, osie­
roconej z pow odu zgonu jej proboszcza, 
śp. ks. Józefa Niestroja.

Z Zabrskiego.
W  ubiegły  p iątek  pod w ieczó r  zd a ­

rzy ł się na dw orcu  kole jow ym  w  Za­
brzu rzadki w ypadek .  W  czasie prze- 
tokow ania zd e rzy ły  się d w a  w a g o n y  
to w aro w e.  Jeden  z nich w y sk o cz y ł  z 
szyri i po nasypie zsunął się na  ulicę 
B erg w erk s tr . ,  drugi także w y sk o czy ł  
z szyn1 i zaw isł  n a  nasypie. P ra c e  
około usunięcia w agonu z ulicy b y ły  
zby t  trudne i t rw a ły  do soboty  połud­
nia. W  m iędzyczasie  sk ie row ano  ca ły  
ruch przez  te ren  kopalni „Życzenie 
Jadw ig i11.

M iasto Zabrze liczyło w  dniu 1-go 
w rześn ia  b. r. 131.132 m ieszkańców , 
czyli w z ro s t  w  miesiącu sierpn'iu w y ­
nosi 241 głów.

Z K ozielskiego.
L eśn iczy  dóbr w iększyck ich  Emil 

Riedel udał się w  środę w ieczo rem  na 
nola dw orsk ie  m ięd zy  W iększycam i i 
Reńska W sią, b y  tam że tropić złodziei 
polnych. Nagle ze tkną ł się z m ężc zy ­
zną, k tó ry  bez pow odu  strzelił do leśni­
czego i zranił go w  podbrzusze. L eśni­
czy  mimo ran y  oddał równ'ież strzał, 
k tó ry  na miejscu zabił ow ego  m ę ż c z y ­
znę, w  k tó ry m  rozpoznano niejakiego 
C h w ałk a  z Reńskiej W si. R annego 
leśniczego odstaw iono do szpitala.

W  cz w ar te k  złożono na w ieczny  
spoczynek  w  g robow cu  w  kościele 0 0 .  
M inory tów  w  Koźlu zwłoki śp. ks. ra d ­
cy  duchow nego  Kollara, długoletniego 
p roboszcza parafji kozielskiej. N abo­
żeństw o  żałobne odpraw ił  ks. dziekan 
Won'tropka z Kędzierzyna, kazania  
niemieckie i polskie w ygłosił  ks. prob. 
Ferche. Udział w  pogrzeb ie  ducho­
w ień s tw a  i ludu był b ard zo  wielki.

Z Strzeleckiego.
W  pew n y m  domu p rz y  ulicy Lu- 

blinieckiei w  Strzelcach pokłócili się lo­
k a to rzy  G. K. Z kłótni p rzysz ło  n a ­
wet do bójki, w  czasie  k tóre j  G. s ięg­
nął po naczyn ie  z w rz ą c ą  w o d ą  i w y ­
lał ją na g łow ę sw ego  p rzec iw n ika  K. 
Ostatn'i odniósł tak  niebezpieczne popa­
rzenia tw a rzy ,  że go musiano odstaw ić  
do szpitala.

P o ża r  zniszczył doszczętnie  s to ­
dołę spółki akcyjnej w  Gogolinie. 
W raz  z stodołą sp łynęły  w szelk ie  m a­
szyny  i zap asy  tegorocznych  zbiorów.

Z Raciborskiego.
Na stacji kolejowej w  Raciborzu  

w ypadł z pociągu pospiesznego 14-letni 
Je rzy  W ięcierz . W  tej chwili nad je­

chał z przeciw nej s tro n y  inny pociąg, 
k tó ry  przejechał ch łopca na śmierć.

W  staw ie  w  pobliżu T w orkow a uto­
nął w  czasie  kąpania się 19-letni B e r ­
nard  Seifriet. Dopiero po godzinnem 
poszukiw aniu  odnalezionb zwłoki to ­
pielca.

Na początku  październ ika  p rz y b ę ­
dzie do Raciborza J. E. ks. k a rd y n a ł  
B er tra m  w  to w arzy s tw ie  ks. biskupa- 
su fragana  W ojc iecha  celem b ie rzm o­
w an ia  w ie rn y ch  w  Raciborzu, M arko- 
wicach, Zaw adzie, Łubow icach , Jan o ­
wicach, Rudniku, Gamowie, P aw ło w ie ,  
M akow ie i K raw arzu .  N adto  w  dniu 5 
październ ika odbędzie się konsekrac ja  
kościoła w  N ędzy  p rzez  ks. ka rdynała .

Z Opolskiego.
W  drodze do u rzędu  s tanu cyw ilne­

go w  G roszow icach w y d a rz y ł  się dnia 
9 w rześn ia  b. r. ciężki w y p a d ek  sam o­
chodow y. k tó rego  ofiarą padli robotnik 
Kądzieła  z Malina i dw ie inne osoby. 
W s z y s c y  odnieśli ciężkie okaleczenia, 
jedynie szofer w y sze d ł  z w y p ad k u  
cało.

ny  skręcić  na bok, p rzy czem  w jechał 
r k  ro w e rz y s tó w  i z ca łą  siłą uderzy ł
0 d rzew o  przydrożne .  Goldmann, a s y ­
s ten t p o cz to w y  Siegmund, jego córka
1 niejaka W ierzga łów na , w sz y sc y  z 
Opola, odnieśli bardzo  ciężkie okale­
czenia, mniej ciężko zostali okaleczeni 
obaj row erzyśc i.  W szy s tk ich  um ie­
szczono w  szpitalu w  Pokoju. Nie­
szczęsny  sam ochód zosta ł  zupełnie ro z ­
bity.

Z Prudnickiego.
Na drodze  z G łogówka do Kutko­

w ie zosta ła  p rze jechana  przez  sam o­
chód 25-letnia M arja  M ańka z T r a w ­
nika (pow. kozielski). Jech a ła  ona na 
ro w e rze  i chcąc w y m in ąć  furmankę, 
d os ta ła  się pod samochód, p rzyczem  
doznała  tak  ciężkich obrażeń  cieles­
nych, że w k ró tce  po w ypadku  zm arła  
w  szpitalu w  Głogówku.

Ciężkie n ieszczęście  sam ochodow e 
zd a rzy ł  się dnia 12 w rześn ia  m iędzy 
Pokojem i Kupami. W łaściciel d o ro ­
żek sam ochodow ych  Goldmann chciał 
w ym inąć  dw óch ro w e rzy s tó w , jadą­
cych  z p rzeciw nej strony. W  tej chwili 
znalazło  się dziecko m iędzy  sam ocho­
dem i row erzys tam i.  Nie chcąc p rze ­
jechać dziecka, Goldmann by ł  zmuszo-

Robotnik  H. W . żył ze sw ą  siostrą  
w  ustaw icznej sprzeczce, pon iew aż ro ­
dzice zapisali g o spodars tw o  nie jemu, 
lecz sw ej córce. B y  się na  siostrze 
zemścić, pożyczy ł  sobie W . fuzji i 
strzelił do m ieszkania  siostry .  Na 
szczęśc ie  s trza ł  chybił celu. Niedo­
sz łym  siostrobójcą zaję ła  się policja.

W  posiadłości chałupnika R o b er ta  
K ałuży  w  R zym kow icach w y b u ch ł  po­
żar. k tó ry  sp o w o d o w a ły  rzekom o dzie­
ci, b aw iące  się zapałkam i. Ogień zni­
szczy ł część  dachu  domu m ieszkalne­
go, z k tó rego  wyniesiono ciężko chorą 
żonę pogorzelca, zaopa trzoną  tegoż 
dnia św. Sakram entam i.

Kto wygrał?
P iąty dzień ciągnienia.

W  pią tym  dniu ciągnienia 5-tej k la­
sy  21-ej polskiej loterji państw ow ej,  
g łów niejsze  w y g ra n e  pad ły  na num ery  
następujące:

25,000 zł. na Nr. 195972.
15.000 zł. na Nr. 11398.
10.000 zł. na Nr. 8873.
po 5000 zł. na N -ry  35740 53092 

62826 130605 132168 182333 188252.
po 3000 zł. na N -ry  203491 205759.
po 2000 zł. na N-ry 13864 21964 

28738 67642 83357 84011 106342 120902 
125303 133612 171968 175990 181576 
186382 19360S 194378 206400.

po 1000 zł. na N -ry  14025 20833 
30940 43315 74447 75157 89046 98702 
109641 115283 121659 153982 163759
177945 187709 189966 193526 193754 
195102.

Program radiowy.

po 600 zł. na N-ry 535 3073 8128 
9904 12774 13446 15797 16681 32167
35002 61251 68562 82734 102979 126534 
137485 140135 144249 159412 166444 j
169572 175816 176910 187622 188465 j
189173 191076 193343 194804 195407 i
205433 206677. •

C zw artek , 18 w rześn ia  1930 r.
Katowice, fala 408,7. 11.58 S ygnat czasu oraz hej­

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p iy t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
n ikat m eteorologiczny. —  15.50 O dczyt z W a r­
szaw y . —  16.15 K om unikaty. — 16.35 K oncert 
z p ty t gram ofonow ych. — 17.35 O dczyt p. t. „Mi­
kołaj K opernik." —  18.00 K oncert so listów  z 
W arszaw y . — 19.00 Codzienny odcinek pow ie­
ściow y. — 19.15 Rozm aitości. —  19.30 S krzynka 
pocztow a. — 20 00 Dr. K azim ierz Z ałuski: „Co 
się będzie działo na śląskim  to rze  łyżw iarsk im ." 
— 20.30 „M adam e B u tte rf ly "  — opera w 3-ch 
ak tach  O. Puccin i’ego. P o  operze kom unikat m e­
teorologiczny z W arszaw y . — 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

W arszawa, fala 1.395,3. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­
jow ej. — 12.10 O dczyt dla gospodyń. — 12.35 i 
16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.35 
P rzeg ląd  najnow szych  w ydaw nictw . —  18.00 Kon­
cert so listów . —> 19.45 G iełda rolnicza. —- 20.30 
K oncert z P oznania. — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 14,1. 11.40 do 16.15 T ransm isje  z
W arszaw y . — 17.35 Pogadanka dla pań. —  18.00 
K oncert z W arszaw y . — 19.05 G aw ędy  podha­
lańskie. — 20.15 K oncert w ieozorny. —  23.00 Mu­
zyka taneczna. — 24.00 H ejnał z w ieży M ariac­
kiej.

Poznań, fala 336,3. 7.00 G im nastyka poranna. —
8.00 W iadom ości z całego św ia ta . — 13.05 Kon­
cert gram ofonow y. — 14.00 i 16.15 G iełdy i ko­
m unikaty gospodarczo - rolnicze. — 18.00 K oncert 
z W arszaw y . — 19.30 R olnicza sk rzynka rad io ­
w a. — 20.30 K oncert. — 21.30 S ygnał czasu. N a­
stępnie kom unikaty.

W rocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 11.35 i
13.50 P ły ty  gram ofonow e. —  16.15 K oncert mu-

zykn operowej. — 17.55 1 18.20 Odczyrry. —
Lekki koncert śląskiej o rk ie s try  filharm onie#161,
—20.30 R ecital sk rzypcow y . —. 22.45 M uzyka 
pularna. 0

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
i 15.40 O dczyty . —  16.05 W łoskie pieśni *U<*0L .  
16.30 K oncert z K rakow a. —  18.20 Śpiew  6" 
rainy . —  19.10 sk rzynka solistów . —  20.30 
cert rad jo o rk ies try . N astępnie m uzyka tanec2" 

W iedeń, fala 516,3. 11.00 K oncert ork iestry-
— 13.00 P ły ty  gram ofonow e. —  15.20 K oncert P . 
k ies try . — 17.15 i 19.00 O dczy ty . — 20.05 P 'e‘
— 20.40 Słuchow isko. — 21.40 M uzyka w ieczo1’11'1

P iątek . 19 w rześn ia  1930 r.
K atow ice, fala 408,7. 11.58 Sygnał czasu  oraz

nał z w ieży  M ariackie] w  K rakow ie. —  F- 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 KoWu!11
kat m eteorologiczny. —  16.00 Komunikaty- 
16.20 O pow iastki dla s ta rszy ch  dzieci. — 
K oncert z p ły t gram ofonych. — 17.35 O dczy t P- 
„O sta tn ie  chw ile kró lów  polskich." — 18.00 K®1.1 
cert popularny  z udziałem  T ria  Polskiego Ra .
w  K atow icach. 19.00 C odzieny odcinek pów>e'
ściow y. —  19.15 R ozm aitości. — 19.30 Odot\
„Ze św ia ta  p rzy ro d y ."  — 20.00 K om unikaty
zku M łodzieży Polskiej. —  20.05 K om unikaty sP1to r­

tow e. —  20.15 K oncert sym foniczny z Warsza®',.
— 22.00 F eljeton  z W arsz aw y  p. t. „RoztnP®v 
b erlińsk ie ." —  22.15 Kom unikat m eteorologie211.,
— 22.30 T ransm isja  z G enew y. — Przem ów i61111 
p. M inistra zagran icznych  A ugusta Zaleskiego 
tem at sp raw  poruszonych na sesji Ligi N a r o d ^  
22.45 In term ezzo m uzyczne. — 23.00 Skrzyp 
pocztow a w  języku francuskim .

.................   .1   I .,,.. I... I,  . ' - II --------------------------- --------------------------- ——

Sprawy towarzystw.
K atowice. Koło katow ickie  P. Z. fj' 

Polsk. Zw. P rac .  P rzem . Biur. : Hand;' 
u rządza  po zakończeniu  czasok resu  ur  
lopow ego nas tępne  zebranie  miesięcy 
ne w  środę, dnia 17 b. m. o godz. 19.3' 
w  sali Śląskiej (dawn. Powstańców 
p rz y  P lacu  W olności. Na porządk*1 
ob rad  re fe ra t  na tem at obecnego p rze' 
silenia gospodarczego  i redukcji pra­
cow ników , oraz s p ra w a  urządzani3 
schadzek  i ku rsu  korespondencji pod' 
czas p o ry  zimowej. Z arząd  uprasza  0 
liczne przybycie .

Katowice. O ddział m łodzieży  prz> 
P. Z. P. w  K atow icach  u rząd za  sWc 
p ie rw sze  zebranie  m iesięczne w  nic; 
dzielę, dnia 21 b. m. o godz. 9,30 w  sal1 
res taurac ji  „G ran d “ p rz y  ul. KościusZ' 
ki 38. P o rzą d ek  ob rad  w a ż n y  i aktual ' 
ny. R efe ra t  w ygłos i  cz łonek zarząd*1 
głów nego. P rz y b y c ie  wszystkie*1 
cz łonków  konieczne.

Nadesłane.
P a w łó w . Z okazji pogrzebu  moje* 

córki Marji, k tó ry  odbył się w  niedzie' 
lę 14. 9. b. r. po poł., sk ład am y  naszc 
podziękow anie  naszem u rodzeństw i1; 
p rzy jacio łom  i w szystk im , k tó rzy  bral> 
udział w  pogrzebie,  szczególnie W ic ' 
lebnem u księdzu p roboszczow i Mefl' 
dem u za  tak  pocieszające  p rzem ów ić ' 
nie nad mogiłą Z m arłe j serdecziK 
„B óg zap łać!11 W  sm utku  p o g r ą ż e n i  
rodzice Krystian Gollak

z żoną Franciszka-

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy' 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. *"
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godu1a

w Król. Hucie.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyme 
profesora S ek u łów icza . W arszaw a, Zó- 
raw la 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
lerji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowm, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

 -T n ,-7 T t-~ rf iM V m a m

B s u n e t t  c ie rp iący  n a
PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, ie  tylko 
ppez znane powagi naukowe polecone ban- 

>daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się najzastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tiflemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskaia są wprost zbawienne — wy­
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
TSLLEMAN

specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
K rak ów , u l. S z la k  3 9 .
Zadać nrospektów darmo.

ta o :

Ważne hudowniczyeb! Nowość! Nowość! Nowość!

 d l a - - - - - - -
N ajlepsze, n ajtrw alsze

pokrycie dachowe.
Całkowita ogniotrwała dachówka azbestowo-  
cem entow a znanej wszechświatowej marki.

Z e g a re k  p ła s k i e le g .  A nkrow y
z gwarancją 8 letn. z wiecznem szkłem 
z dewizką za zł. 5.15 (zam. 26) wysyła­
my na listowne zamówienia za zalicz, 
zegarek eleg., płaski, wyreg. do minuty 
z S-let. gwar. 2 szt. 10.05, — 4 szt. 20.-, 

jSjj 6 szt. 29.50. Lepszy gat. 6.10, 7.50, 9.50, 
12.-, Ze świecącym ceferbl. lub z franc. 

$1)5/ now. złota, 7.85, 2 szt. 15.—, 4 szt. 29.75. 
Lepszy gat. 9.50,11.50, 13.75, 16 -. Kryty 
AN KI ER z trzema kopertami 14.50, 

15.75, 19.25, 30.-. z now. franc, złota 17.50, 19.50, 
22.-, 28.-, 35.-. Na rękę męski lub damski 9.30, 12, 
15-, 18.-, 25.-, 30.-, 35.-, Budziki 10.50, 12.-, 1 4 -  
Dewizki z now. franc, złota dopłata 1.50, 2.50, 
3 50, 5.-, 8.-.

Adres dla korespondencji: 
W arszaw a 9, Skrzynka poczt. 504.IG.S.

Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Uwaga: „Eternit*ein prawdziwym jest tylko ta
dachówka, na której jest wyciśnięty napis Eternit.

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o :

M. Gross, Trzebinia
Tel. 35. Skrzynka poczt. 13.

W apno budow lane rów nież  do nabycia.

Karmelki \
w wielkim wyborze poleca

Fabryka i  Piasecki S. A,
K r a k ó w .

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną
uwagę na firmę naszą. ^

Zioła lecznicze
według p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze­
ciw chorooom żołądka, 
kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęche­
rza — hemoroidom — 
upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnie 
broszury pouczająceji 
Adres: Liszki-Apteka.

SpólniKa
(spólmczki) do dobrego 
interesu przemysłowe­
go poszukuję. Potrzeba 
zt. 1500. Oferty pod 
„Fabryka" do Katolika 
Polskiego" Katowice.

H a r m o n ^ 1' 
s k r z y p i

mandoNL
gramofon”
zegarki, 
brzytwy

Katalog i*1*' 
- 15 gr- 

Karm elicki Dom Wysyłko^ 
Poznań . 

Wały Król. Jadwigi l 1

itd. tanio, 
strowany

„ S u c h a iia ry jfiw  ,
Współczesne Wy kładły 
P a l l i e r a  gwarantoP 
wielodziedzinową 1 
modzielność. Warszaw®' 
Nowogrodzka 48d. Z® 
miejscowi listownie.

Agitujcie
za siaszf 
gazeta! u

V


